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Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny*
Włotalri, jedwabie, bawełny.

Roboty zacięte 1 odznaozoao. 
W ybór w ieud. ■ Cazy a lsk le
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Echa ustąpienia 
min. Zaleskiego.

Niedyskretne niektóre organa prasy poi 
s k le j ,  ślcdząę9 działalności obecnego p r e s e s t  
Koła p o ls k ie g o ,  stawiają zapytania- „po co  
Dr Leo j e ź d ź  ł do Wiednia*? Tak, Jakby Bo
bie nie zdawały sprawy i  tego, Jpo c o  zaw- 
B te  Jtźdzl do W ie d n ia , jakby nie znały je g o  
wytycznej i  celu, do k t ó r e g o  z a w s z e  d ą ły ł  
i dąży. Wyczytany w „Wiener Zeitung" list 
a dobrae z n a n y m  n a g łó w k ie m :  „Kochany 
mól Mhiibtrze skarbu Zaleski", musiał w ię 
cej aaslektryzowaó p. Dra Leo ja k  k a ż d e g o  
in n e g o  a Giytojąeych o nagiej auianle, Jaka 
tasz a w k ie r o w n ic t w ie  tę ważną teką.

Więc dziwić się nie możemy pośpiechowi, 
kfóry kierował jego krokami do hr. Stfirg- 
k t a ; nie spieszył eię bowiem wcale wówowa*, 
gdy s wszystkich zakątków kraju dochodziły 
liobowe wieści; — używał wy weta su i pla
nował wyjwd w odwiedziny do „przyjaciela" 
Paderewskiego. Dopiero odgłosy prasy, do
noszące o ctasowem ustąpieniu ministra 
■karbu, obudziły Jego energię. Ogólne do- 
wody*u:nsna, padające a lamów csłej prawie 
prasy austry&cklej z okazy! czasowego ustą 
pienia ministra Zaleskiego i dostrojony do 
tego tonu akord prasy polekiej, utwierdza 
■stiużorą tradycję polską dla tej ważnej te 
ki, i każe alą spodziewać, te  i w przyszłości 
w poMKlck powinna pozestać ręsach.

Prośba ministra Zaleskiego o zupełne 
■wolnienie ze służby pobudziła zaustrzone 
apetyty i zniewala nas do zwrócenia się 
myślą ku niedawnym czarom, kiedy ten mi- 
nlscer, htóremy teraz cała prasa auetr/acka, 
a z nią I polska składa hołdy, stał s ą po
wodem ataków spółki, czekającej oterpliwia 
na opróżnienie zajętego przez niego poste
runku.

Za upadek namiestnika Burzyńskiego, 
uchwalono powalić ministra Zaleskiego, a 
wojownicze artykuły rwteały hasła „głowa 
mm głową". Niestety próinemi okazały się 
W7Bitkl Staplńakiego, w kierunku wprowa
dzeni* do gabinetu dra Leo.

Za silne było stanowisko minietra Zales
kiego i skruszyło nawet tak dobrae utwier
dzoną przez ostatnie lata w spółce „L^o- 
Staplńaki" dewizę „do nt des*. Minister zo
stał ca stanowisku, namiestnik Korytowski 
dsięt i swemu zaufaniu, jakiem się cieszył i

aprtżystoścl, uchylił niefortunne ataki, osta
tnie wybory skończyły się klęską Sb&piń 
skiego a obmyślony przez niego niezręczny 
manewr przyniósł fiasko i postawił w śmie- 
senem wprost położeniu ministra Długosza.

Pan Dr Leo jedzie do Wiednia, dowiadu
je się od hr. Śttlrgkha to samo, co mu już 
dawniej powiedziano, że „o i le  t y l k o  f u n 
d u s z e  p a ń s t w o w e  na  t o  p o z w o l ą ,  
u d z i e l i  G a l i c y  1 p o w a ż n  e j p o moc y" .  
Wskazuje hr. Sttl gkhowl na rezolucję klu
bu ukraińskiego, zapowiadającą obstrakcyę 
w parlamencie, odsłania jej smutne następ
stwa dia kraju i państwa i wskazuje jako 
na jedyne lekarstwo „z a ł a t  w i e n i e r e- 
f o r m y  w y b o r c z e j  I i n n y c h  s p o r 
n y c h  s p r a w ,  g d y ż  n i e z a ł a t w i e n i e  
I ch  n i e  o b e j d z i e  s i ę  be z  w p ł y w u  na  
u k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  we 
Wi e d n i u " .

Jest to zatem jakby przygrywką do rzą
dowego projektu reformy wyborczej do sej
mu. 1 tego rodzaju lnformacyi udziela p 
prezes Koła polzkiego i prezes Kała Sejmo
wego, dając Staruchom 1 Petryckim podnietę 
do walki i budząc wśród nieb mniemanie, że 
tylko rząd Jest kompetentnym czynnikiem 
do uregulowania stosunków przyszłego na
szego współżycia w kraju.

Czyż wobec tego możemy się dziwić im 
peratywnemu stawianiu sprawy przez Rusi
nów, gdy prezes Koła polskiego ale wycze
kawszy omówienia projektów reformy wy
borczej, bez porozumienia się i  Kołem pola
kiem straszy hr. Śttlrgkha obstrukcyą ruską 
i podkopuje resztę powag), jaka pozostała 
Kołu pohkiemu po Jego poprzednikach?

uła-

uko.

Z dnia.
Zwalanie Sejmu.

„Gazeta Narodowa" donosi;
Namiestnik Dr Ksrytowski wyjechał wczo

raj wieczorem do Wiednia, dokąd przybędzie 
także prtzes K łz Dr Leo i odbędzie się 
konfereneya z prezu ministrów hr. Stflrgkb- 
kiem w sprawie zebrania się na krótką se 
syę Stjinu galicyjskiego mniej więcej 30 pa
ździernika, gdy na dni kilka obrady parła 
mentu z powodu Wszystkieh Świętych i dnia 
Zaduaznego zostaną przerwane.

Konieczność Sejmu Jest uzasadniana fcem, 
że aby rząd przeprowadził budowle wodo*, 
których żąda komlzya parlamentarna wie
deńskiego Koła polskiego, potrzebne Jest u 
chwalenie przez Sajm40-procentowego udziału 
kraju w tych kosztach. Dalej Sejm musi u- 
chwalić także różne inweetycye krajów© 
i w tym celu zaciągnąć pożyczkę, której kra] 
nie może uzyskać ta* uchwalenia Setmu. — 
Uchwalone zaś dawniej pożyczki nia mogą 
być prze* Wydział krajowy zrealizowana, po
nieważ stosunki finansowe uległy zmianie 
na gorsze i zmieniła się także stopa procen
towa pożyczek. W końcu o k w » l o  się, ż# 
w danej chwili mógłby kraj zaciągnąć zna
czniejszą, bo nawet 30-millonową pożyczkę 
na targu ragrauiaznyni, ale do wydania tego 
rodzaju oblgacyj praes Bank krajowy po
trzeba również upoważnienia Sejmu. Poiy-

dta

czka ta posłużyłaby w pierwszej 
tw lenia utrudnionego obecnie kredytu.

Te sprawy ekonomiczne, Jakoteż 
etytuowanie się Sejmu i wybór komleyi 
reformy wyborcze) byłyby na razie wyłą- 
czaem zadaniem owej krótkiej sesyl sej
mowej,

Klub autonomletów
ukonstytuował się w niedzielę. Charaktery
stycznym wypadkiem jest wybór p. Michała 
Garapicha (zbliżonego do centrum ) prezesem 
klubu, podczas gdy dawny prezes Prawicy 
sejmowej p. Abrahamowie! został tylko wi 
ceprezesem. Drugim wiceprezesem wybrano 
Leona hr. Piuińsklego. Do kotnisyi parła 
mentarne] oprócz prszydyum weszli pp.: Cie
lecki, Aleks. Krzeczunowici, Liskowski, jb&r. 
Moysa i Urbański, a sekretarzami wybrano 
pp. Franciszka Biesiadeokiago i Walerego 
Krsecsunowiosa.

Przeprowadzono najpierw dyskusję poli
tyczną, w której podnoszono potrzebę z w o 
ł a n i a  S e j m u  i zapewnienia mu normalne
go toku obrad, a także oświadczono się za 
zwołaniem sejmowego Koła polskiego. — 
W czasie tej djskusyi objawiono opioię, że 
jsdnern z zadań Koła sejmowego byłoby tak
że wyznaczenie komieyl dla [rozpatrzenia i o 
sądzenia zarzutów, psdnoszonych przeciw po 
tłowi Sta pińskiemu, wiceprezesowi wiedeń
skiego Koła polskiego, a w szczególności po
danych w liście publicznym, ogłuszonym 
przez pos. Lasockiego.

Na popołudniowem posiedzeniu, w któ- 
rem wziął także udział poseł Dr Kasznica, 
aby jako referent projektu centrum dawać 
ewentualne wyjaśnienia, przeprowadzono o- 
gólaą rozprawę nad tymże projektem refor
my wyborosej, odraczając dyskusję szczegó
łową do n a s t ę p n e g o  z e b r a n i a  s l ę  
klubu.

W końcu powsiąto następujące uchwały:
L Klub autonomletów uznaje [konieczną 

potrzebę zwołania Sejmu i  zapewnieniem 
normalnego teku obrad, oraz oświadesa się 
za zabraniem się sejmowego Koła polskiego, 
którego z a d a n i e m  w p i e r w s z e j  l i n i i  
byłoby;

») rozpatrzenie kwesty) pemoey dla lu 
dncśoi, dotkniętej k ł ę b k a m i  elementar- 
nemi,

b) dążenie do zbliżenia i porohumlenia 
się stronnictw polskich w sprawie reformy 
wyborczej.

II. W sprawie reformy wyborozej oiwlad- 
cta się klub autonouistów za wprowadza- 
sieni proporoyonalnośal dis zabezpieczenia 
mniejaeoścJ, nie* wchedząc na razie bliżej w 
przeprowadzenie tej zasady co do wszyst
kich szczegółów.

Uchwały powyższe dowodzą, że w spra
wie reformy wyborczej auionemiśoi pójdą 
zgodnie i  eentrum. — „N. Fr. Pressa* do 
nosi na podstawie tych obrad, że dojdzie do 
skutku porozumiecie centrum, autonomistów 
I krakowskiej Prawicy.

Hltdsgodnoiei nozego dworca
-* lewarowego.

Otwarcie nowego dworca towarowego 
odbyta”1? 1 towarzyszeniem liw y ch  biesiad 
1 urotz^W^ści — i wśród ogólnego ofaóru 
pochwal twórców t6go dzieła. Zdaje eię 
jednak, że pe^pa doza sceptycyzmu Jest wska
zana przy ocenik nowych zakładów, jak do
wodzą późniejsze uwagi, które otrzymaliśmy 
i  poważnych kół przemysłowych:

Nowe magazyny kbUjowe otwarto za 
wcześnie i to w czasie supeł nie nieodpo
wiednim, bo budynki są lalectwie ukoó:aone 
i to jeszcze niedokładnie, są boW^em jeszcze 
pokoje, do których wejścia w cza^e dla ro
botników najważniejszym t. j. wieczorem 
i podczas obiadu, wcale niema (n. p. pokój 
przeznaczony dla robotników, wypoedtony 
Jednak w najnowsze udogodnienia). Pomijam 
te braki, jakie zachodzą w samych budyn
kach (wąskie rampy), ale zrozumieć trudno, 
Jak można było otwierać magazyny nie wy
budowawszy dróg dojazdowych i war a  po 
słuchać opowiadań przedsiębiorców a nawet 
i nieinteresowanych widzów, w jaki to spe 
sób po niękkisj błotnistej drodze wywożą 
na dworzec wozy meblowe, beczki z piwem 
i t, d. Litość bierze patrzeć na konie mor
dowane i katowane niemiłosiernie,, wozy po 
koła wpadały po osie! Ile postronków, uprzę
ży, łańcuchów i dyszli nałamano, to trudno 
opisać a koła trzaskały, jak patyczki.

Pewien radca miejski, patrzący się na to, 
oświadczył głośno, że to niedbalstwo cier
piane być nie powinno. Zawezwana komlzya 
kelęjowa wzruszała ramionami 1 odchodziła 
bezradnai

Należało otwarcie magazynów odłożyć aż 
do wiosny do asasu ukończenia najważniej
szej rzeczy z. J. dojazdów!

Spieszyło się jednak p. Dr Leo do otwar- 
eia dworca kolejowego, aby móds popisać 
się tą inwestyoyą. Pomijam, że nowowyhu- 
dowans i przed paru tygodniami otwarte 
magazyny są Już dali za zsczapłe, trzeba 
będzie niedługo pemyżleć o dobudowaniu 
nowych ublkacyj, a czy się je dobuduje?

Brak równ.eż dokładnyeh napisów na 
budynkach, wskazujący oh iateresauto wi, gdzie 
znajduje się msgasyn, do którego go los 
zapędził.

2  nowym dworcem i urząd akoysowy 
miejski pomyślał o nowych urządzeniach, 
służących tylko do powiększenia dochodu 
akaysy, a przecież należy mleć tekże wsgłąd 
i aa rozwój handlu i przemysłu 1 I tak, za
prowadzono kopytkowe 64 hal. od pary koni 
wszystkie wozy, wożąc towar e magazynu 
położonego na tsrytorym Krakowa do Kra-i 
kowa, płacą kopytkowe 64haL od pary koni 
a nawet od fiakrów pebiera się kopytkowe; 
w przeciwnym razie Uterssanei muszą pod
czas deszczu wysiadać i brnąć w błocie, spie
sząc do kas lub magazynów; to już czysto 
po galicyjskul

f f  Wiedniu tego niema — bo tam dbają 
o rozwój handlu.

Drugą nowością, która powoduje chodse- 
nle po magazynach i wyszukiwanie towarów 
w wagonaeh, jest opłata »  towar a góry

Nakładem i c/clontaifii „ M i k i ”  h fiytsiBio I
wytzłe wspaniałe dzieła Dra ż. N. Skalkewaklege p. t.

Dzieło to zaopatrzone bogato w iluatracye koloro
we, podług obrazów Br. Geiabarmewekiego, jeat 
naiw aptaiałazaw  w yżaw atetm ai w reka  Jabflaaazewya 
bitwy pod Lipskiem, przypominałąoam postać bo
hatera ze Iwletlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiart. Botem podwójnej aktnałnoj wartotei
Wepaniałe to dzieio ze wsględn na traió i wyso
ką artystyczną formę powinno alg lnaiaM aa sto

lika każdą) polski«j rodziny.
Rofakcya „Głosu N«fodu“ je s t  w tam położeniu, 
io cfiarowaó jo swoim praaumoratorom po
tnMąn.I znlłoiio] cekłe Keron I2‘88 wraz a przo- 
sylk^poe)Ł+jov %, aewiast A.ykł*j uony kslęgarriclej, 

wynoszącej Koron 18'—
Diieło to nabyó można w Admunsrraoyi „Głozn 
•varodu“, która^ewąntaalaie nadsyłać jo będzie; 

za . oWanięm pocztowem.

według fracntu oraz w yp'syw annow a razy 
deklancyi; czyżby nie preściej ! ła t olej było 
zatriyotrć dawniej praktykowenyk-Zwrczaj 
opłacania towaru na dworcu w tcrsątoie 
akcyzowym przy bramie się znajdującym, > 
gdyż towar tylko przsz bramę wywieziony 
być może; — często się zdarza bowiem, że 
odbiorca opłaci towar, nie widząo go wcale, 
a spiesząc się przy wyładowaniu, gdyż służba 
kolejowa nagli, wagony zabierają, przesuwają 
i w prędkości upomina slą wyładować całą 
zawartość z wagonu; wówazas zapomnia
ny a ju t opłacony towar wraca skąd przy
szedł, a jeśli drugi raz powróol, muli się go 
Jeszcze rsz opłacić, bo akcyza Udary nie dal

To się nazywa pepteranie handlu I prze
mysłu a pan prezydent mlazte skwall eię, i*  
jest orędownikiem tegeu Fobleranle opłat 
jest zupełnie zrozumiale, ale trzeba wledk'eć 
akąd brać i pemyśleś nad tern, aby aa to 
coś dłć 1 starać slą o uproszczenie manipu
lacji, oazesędazć drogi ozae dla knpców 
1 przemysłowców, gdyż nm o tylke przy
sparzanie dochodów gminie nie Jeat wystar
czaj ącem i odbió się musi na konzumentach, 
wytwarzająs coraz gorszą sytuasyę.

Wladcmem jest, Że podjadę zwykłej wa
lizy z magazynów kolejowymi wymaga straty 
pół dnia, a cóż dopiero pray towarach wa
gonowych, Nowe magazyny są Jednam sło
wem, wybudowane stanowczo ale dia kuprów 
i przemysłowców. / .
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

ROZDZIAŁ XIV.
Upiory.

Od pewnego czasu pan Boffen oaui się 
naprawdę ofiarą swego bogactwa. Siedząc 
w swym salonie w nieodstąpnem towarzy
stwie pani BoflBD, miał przed sobą et ty stos 
papierów, rozrzuconych w największym nie
ładzie, e patrzył na nie takim wzrokiem, ja
kim spoglądałby na liczne bataliony wejek 
zwykły cywil, któremu polecono, by nagle 
manewrował nimi na polu bitwy. Próbował 
od pewnsgo czasu kontrolować sam swoje 
rachunki, ale pomagał sobie przytem, oby- 
ezajem ludzi niewprawnych, w odczytywaniu 
cyfr dużym palcem, który jakoś był zawsze 
powalany atramentem. Z tego wynikało tyl
ko większe jaszcze zagmatwanie pomazanych 
gryzmołów i koniec końców pan B ffez u- 
ozut się zupełnie bezradnym wobec nieb. — 
Wielką też ulgę przyeiósł zacnemu spadko
biercy odgłos dzwonka, zapowiadający wl- 

Juliusza Rokesmith.
— Patrz tylko meja droga — zawełzt 

z imdoóoią Boffes. — To pan Rokesmith, 
wspólny przyjaciel nasz 1 Wilferów.

— Siadaj pan proszę, siadaj, — mówił 
■ wylaniem. — To jest pani Bolfen, którą 
już widziałeś. Powiem prawdę, że na wieki 
zapomniałem o panu, ale, bo nalałem tyle

zajęcia. A teras rad jeetem, żeś pan przy
szedł.

— I ja także — potwierdź ła pani Boff?p,
— Pan chciałeś kjć moim sekretarzem? — 

srezął Boffea.
Rokesmith potwierdził to skia'eniem 

głowy.
— Otóż prawdę mówią®) w pierwszej 

chwili wyd&ło ml s'ę to trochę dziwne, a 
także pani Boffen dziwiła się, gdy jej o tern 
wspomniałem. Myśleliśmy oboje, że eekre 
tarz to Jest właściwie takie biurko z szu
fladami, obite zlelonem suknem. A pan prze
ślą nie Jezteś biurkiem.

— Z pewnością nie — odparł z uśmie
chem Rokesmith. — Ale może uda mi eię 
pana przekonać, że potrafię mimo to być 
sekretarzem.

Tu młody ten człowiek próbował wyja
śnić zwięźle spadkobiercy, na esem polegają 
obowląakl sekretarza.

— A więc — syjtał ze zwykłą szczero
ścią pan Boffen — gdjbym pana oatatecanie 
wziął do siebie, cobyś pan robił?

— Spisywałbym pańskie dochody i roz
chody, regulowałbym rachuakl ze służbą, ro
botnikami, dostawcami — a wreszcie utrzy
mywałby m w porządku pańskie papiery — 
dodał — patrząc i  lekkim uśmiechem na 
stół, zawalony splamionymi rachunkami i ró
żnego rodzaju bibułą.

Miater Bi ffan podrapał eię w ucho spla
mione atramentem i spojrzał na żonę.

— Ułożyłbym w porrądku te wszystkie 
papiery — mówił dalej Rokasmith — powią
załbym je w paczki 1 włożjłbym w koperty, 
aa których wypisany byłby interes do któ 
rego się odnoszą, tak, że miałbyś pan w ka
żdej chwili pod ręką to, czegobyś pan po
trzebował.

— To mużebyś pan spróbował na peczą 
t-ik uporządkować to wszystko, co tu ieiy? — 
saproponował spadkebiorca.

Usłyszawszy to życzenie, Rokesmith od- 
ło tjl w mgnieniu oka na bok kapałoś* i rę
kawiczki — a usiadłszy przy biurku, zabrał 
się do klasyfikowania papierów. Były to wszy
stko rachunki z przebudowy domu, który 
kupił sobie świeżo pan Boffea 1 gdzie tapi
cerowi*, stolarze i inni rzemieślnicy, odświe
żali wszystko na nowo. Rokesmith dotrzy
mał obietnicy i powiązał bardzo zgrabnie 
w paczki odnośne rachunki, a następnie zao
patrzył js w odpowiednie napisy.

— Doskonale i wybornie — zachwycał Bię 
pan Bofien — a teraz przeczytaj ml pan to 
wszystko, co napTihłeś na wierzchu.

Rokesmith edesy ta ł spis rachunków, przy
słanych przez stolarze, cieślę, tapicera, atsl- 
machr, handlarza koni i t. p. Następnie wy
szczególnił senniki i efarty, zrobione w osta
tnich masach panu Boffen, edróżniając te, 
która były przyjęte, od tych, które odrzu
cono.

Sfuekając tego spadkobierca, nieposiadał 
się z radcśsi.

— I pomyśleć tyike, że pan zrobiłeś to 
wszystko tak prędko i zużyłeś tak mało a- 
tramentu, a przytem niema na pana ani je
dnej plamki — mówił, patrząc z podziwem 
na swego sekretarza. — A teraz może pan 
zechce napisać Jeszoze jeden list na próbę?

— Do kogo?
— Do kogobądź.
Rokesmith spełnił % gotowością to ży

czenie, krsiląe następującą kartkę:
„Mister Boffen przesyła pozdrowienie

panu Johnowi Rokesmith i donosi mu,
odnośnie do zrobionej przez niego oferty,
że przyjmuje ją i daje mu przy sobie pe*

sadę sekretarza. Mister Boffen zastrasza 
sobie, że posada Ject tymczasową i że 
p&n John Rokesmith zostanie u nisgo na 
razie b-z żadnych określonych warun
ków, a co oię tyczy wynagrodzenia I je
go wysokości, to ta oznaczoną zostanie 
dopiero wtedy, gdy się pan Boffen prze
kona, że pan Rokesmith będzie istotnie 
pożytecznym. Jeśli warunki te odpowia
dają panu Rokesmith, może on objąć na
tychmiast swoją nową posadę".
— Ależ Noddyi — zawołała pani Bof

f e n — czy słyszysz, jak to śUcsnis napi
sane?

Pan Boffen Błyssał 1 podzielał w zupełno
ści zachwyt swojej żony. Uważsł stanowczo 
tę małą próbkę stylu swego sekretarza za 
świetny objaw ludzkiego geniuszu.

— A teraz, mój stary — mówiła dalej 
jego żona — musisz slą natychmiast z pa
nem umówić, bo gdybyś musiał dłużej jesz
cze grzebać w tych papierach, dostałbyś na 
pewno apopleksji, a ja umarłabym z żalu, 
nie mówiąc Już o koizulaęfa, których Się już 
żadna praczka nis dopierze I które porozpa-
dąją się od rdzy.

Roztropne te słowa zjednały pani Boffe- 
nowej parę głośnych pocałunków, które pan 
Boffen wycisnął na je] policzkash. Następnie 
spadkobierca zwrócił się do swego nowego 
sekretarza, obdarzając go cdr&zu bezgranlos- 
nem zaufaniem.

— Mówiłem Już panu pierwszym razem, 
że ja sam mam proats upodobania, a żona 
moja lubi elegancję. Otóż trzeba panu wie
dzieć, że ona właśnie zwyciężyła 1 Jadziemy 
teraz oboja w górą, aby żyć i  szykiem.

— Zmiarkowałem to odrasu z pańskich 
rachunków — odparł sekretarz.

— Tok jest, kupiliśmy nowy, paradny

Proces Bejlisa.
Naokoło rozprawy.

iydowska praaa prowadzi dalej ualoaą 
agitację, by przekonać świat o tern, ża ży
dzi nio mordują dzieol ehrzeddjańtklek Jest

dom, a trzeba panu wiedzieć, że nastręczył 
ml go ten mój literat z drewnianą nogą, bo 
jest to dom, z którym literat mój jest nie
jako związany.

— Jako współwłaściciel? — spytał Ro- 
kesmltb.

— Nie, tylko widzi pan, prowadzi on od 
iat jnż całych swój interes pod murem tego 
domu, więc to jaż tak  prawie, jakby się z 
nim spokrewnił. Otóż on pierwszy dał mi 
z boć, te  na tym pałacu, bo to prawi* pałac, 
przylepiono kartkę s napisem, że jest na 
■pntdaż. Kantem więc ten pałac, choć wy
dał mi się trochę ea wysoki i za ciemny, a 
mój literat napisał nawet z tego powodu 
śliczny wierszyk, którego moja żona wyu
czyła się na pamięć — powiada duszko, jak 
on nazwał tam nowy naaz dom?

—JKędUn to dorfetoty toster mant, zatonr i 
bali, gdzie błądzić będą goście od sali do 
sali" — awJżMómbWn ptnLftotfsn.

— Wie pan — mówił spadksbieroa, że 
to jest nawet zupełsie prawdziwe, bo w ne- 
wym moim domu są dwie duto zole, jedna 
od frontu, druga od tyłu, nie licząc tej, w 
która] jadać będzie służba. Nasz literat u- 
kłada nam przy każdej okazji bardzo ładne 
wierszyki. Oto naprsyktad ostatni, który 
skomponował ra  czaić pani Bofen.

Sekretarz ujrził się w posiadania arku
sza papieru, na którym wyczytał porę stref 
ze znanej, starej ballady, ladę bohaterki za
stąpione tylko było nazwiskiem pani Boffea, 
z czego wynikło, że czcigodna ta  osoba o- 
płaklwać mnslcia śmierć kochanka, kMry 
zginął w bardzo tragisenych woranknek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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to  oonywiścle agitacja zbj teczaa, bo nikt 
nie wiewy w mord rytualny Jako Instytu
cję  religijną lydów, a obecnie chodzi o to 
tylko, esy Bejlis jost mordercą chłopca, esy 
nim nie Jest. I iadne wiece protestujące, ani 
deklaracye rabinów, ani enuncyacye ucao 
nych nie potrafią sprawy wyjaśnić, może te
go dokonać jedynie proces. »N. Fr. Presse" 
nadużywa procesu, b /  wyludslć nawet od 
kardynara BoUrnn s Londynu 1 prymasa wę
gierskiego Csernocha enuncjację prseciw 
„mordowi rytualnemu*. Jak się sdaje, cho
dzi żydom Już nie o mord rytualny, ale o 
uniewinnienie sa wsselką ceną Bej lisa. Ma
my tu do caynlenia s bezprzykładnym ter
rorem Izraela i Jego sojussników. Żaden or
gan żydowski nie zajmuje slą faktami pro
cesowymi, ale wszystkie plssą, to  proces 
Jest „hańbą wieku*. Jeden s filarów „N. Fr. 
Presse" J. K. Ejcuer oświadcza wręcz, że 
nawet nie czyta sprawozdań s procasu, bo 
wie, że mord rytaałay ulema miejsca, ra  
solidarność żydów I ta Ich potęga, zdolna 
świat cały amoblUsować, Jest najcharaktery 
styczuiejssym momentom procesu.

Et nunc trudimini1
Rozprawa.

Z a  udowodnioną można już śmiało przy
jąć po sześciodniowych rosprawaeh nJ e'w in  
n o ś ć  P r l c h o d k ó w ,  tj. rodziny samordo 
wanego Juszczyńsklego. Wszystkie podojrze- 
ma, które na nią rzucili dziennikarce żydo
wscy, zostały przez świadków odparte. I tak 
świadek klasyczny, praczka Slmoneakowa 
zeznała, że wcale nie widziała żadnej doróż- 
kl, w której mieli Dy Prichodkewle wieść 
trupa Juszczyńsklego. Jak sąsiadki Prichod 
kowej nadto zeznały, ściany w icn domu 
są tak  denkle, że jęki chłopca w mieszka
niu Prlchodków (a musiałby on podcaas o- 
kropnego kłucia Jącseć) słyszauoby w sąsie
dztwie. Dale] stwierdzono, że PrlcbooKowa 
po śmierci syna rozpaczała 1 płakała. Wre
szcie palacz Jassczenko, który 21 ciarce 
(dzień zniknięcia chłopca) widział W^Wciiżu 
miejsca wypadku nieznajomego a r* a r^  bro
dą (prawdopodobnego mordereęj, ze*uał przy 
konfrontacji a -Prichodką, ie  tym nieznajo
mym nie jest Prlohodko, setem zarzut co 
do udziału rrlchodKÓw Osbrodnl upada.

Ale praea to m jhm m zaciemnia cię Jesz
cze bardziej. Św4Browib zeznają tak nieja
sno 1 sprzecziri^^e trzeba widzieć w tern 
albo — jato wczoraj podnieśliśmy — ulega
nia sogw^I, albo obawę przed następstwa
mi B«na& Prawie każdy świadek, zarówno 
prwz kuratora Jak I przez obrońców 
wezwany, stara się albo odwołać swa zezna
nia' w śledztwie złożono, albo jak najmniej 
powiedzieć. Wielu świadków tak „utraciło 
pamięć", że sapomnleli nawet to, co w śle
dztwie powiedsieli ...

Niedzielne rozprawy ustaliły jednak kilka 
faktów ważnych. Uto szereg świadków 
stwierdziło, że płot w cegielni Zajcewa był 
przedziurawiony w dniu 25 marca, ; zatem 
mcgli chłopcy dostać się do cegielni, by tam 
się bawić. Zasadniczą doniosłość ma nadte 
oświadczenie latarnlarza S z a c h o w s k i e g o ,  
ż e :

1} nakłaniano go do zeznań na korzyść 
Bejllsa (Ssacbowski boi się wyznać, kto go 
nakłania), bo „mu życie drogie*...) i

2) że on, Szachowa ki, widział w dnia 
krytycznym (25 marca) cbłopców, a wśród 
nieb Jaszczyńskiego, idących ku cegielni, a 
nadto w trzy dni później Genio Czebierak 
opowiadał mu, iż „spacerowali a Jaszczyń
skim w cegielni 1 ta m  Ic h  g o n i ł  mę ż -  
e s y z n a  z b r o d ą " .  Te zeznania ustalają 
więc fakty, którym obrona przeczy z całą 
gwałtownością. BejUs bowiem twierdzi, że 
płot był cały, że dzieci nie chodziły w mar
cu do cegielni i że on Icb nie gonił.

Nie obojętnem może być nadto stwier
dzenie, że ojciec Ssmersona (który się sto
łował u Bejlisa) Jest r i e ź n l k l e m  ż y d o 
ws k i m.

.  ♦  ♦
Wczoraj zeznawał akademik 0  o ł u b i o w, 

który widział jeszese po śmierci Andrzeja 
w obrębie fabryki Zajcowa wyrwane d o s k i 
z p ł o t u  I otwór, przez który przejść mógł 
człowiek. Eageninsi Czebierak podał mu do 
wiadomości, że 25 marca rano bjł u niego 
Jasicajńskf, że razem poszli na łąkę a po
tem do mieszkania Gzebieraka, gdzie Jusz- 
ezyński zdjął płaszcz. W końcu obaj poszli 
do sklepu na zakupns. Od tej chwili Jusz 
ezyński znikł. Świadek dalej ohciał czynić 
dochodzenia, Eug. Czebierak nie powiedział 
Jednak n i c, lecz uciekł. Z rozmów z Lud
miłą Czebierakówną, po śmierci Eugeniusza 
Czebieraka dowiedział się świadek, że dzieci 
razem z Eugeniuszem Czebierakiem i Jusz- 
czyńaklm poszły na huśtawkę do cegielni. 
Spłoszył ich Bejlia. J u s z c z y ń s k i  b i e g ł  
p r z e z  o g r ó d  a B ę j l i s  go ś c i g a ł .  Świa
dek zeznaje następnie, że czytał dzieło Lu- 
tostańakiego 1 innych autorów o mordach 
rytualnych 1 Jest przekonany, ża one ist
nieją.

Straszna katastrofa 
na oceanie.

Niema jeszcze dotychczas stałych da
nych, He ofiar w ludziach pociągnęła aa eobą 
katastrof*, na „Yolitarzie". Acłkolwisk To 
warzystwo „Uranfńm", do którego należał 
okręt, donosi w ostatnich telegramach, że 
uratowano 485 podróżnych i 25 oaób % za
łogi, liczbę saż o*-- na jq p o d r ó ż n y c h  
i 86 l u d z i  z z a l 6 \ j  podaje — pisma an 
giolskid przypuszczają, te katastrofa większa 
miała rozmiary. Wogóle w j M b  fachowych 
angielskich podnoszą się ostre tan ^ ty  prze
ciw Tow. „Uraniom* za niedostateczne -wy. 
ekwipowanie 1 braki środków bezpieczeństwa 
na Jego okrętach. Towarzystwo to uprawia 
pokątnle przewóz emigrantów na starych, 
wycofanych juz przez inne linie parowcach, 
nadto uł-w iało ono wyjazd do Ameryki wy- 
choćźccm, nie posiadającym legitymacji 1 od
powiednich środków a nawet podobno zbie 
gom przed ręką sprawiedliwości.

Najwięcej rozbitków uratował okręt „Car- 
manla", który pierwszy przybył na miejsce 
katastrofy. Załoga „Catuauii" his mogąc ao- 
traeć łodziami do „Volturna" oświetlała refie 
ktoraml fa l e i  wyławiała linami rozbitków, 
którzy wpław z pasami korkowymi dopły
wali pod okręt. Nadto jeden z okrętów 
„Naraganaet* wylał do morsa anacany zapaa 
oliwy, oo uspokoiło trochę fala I dpzwvflło 
spuścić ■ okrętów łodzie ratunkowe. W tan 
aposób wyratowano 521 rozbitków i wszyst
kich umieszczono na „Carmanii*.

Według opisu jednego z wyratowanych 
pasażerów, przebieg katastrofy był następu
jący:

We czwartek rano rozległ się na „Vul- 
tutuie" sygnał alarmowy. Zbudzono wasyst- 
kich podróżnych i wezwano, aby wyszli na 
pokład, gdzie rozdzielono im pasy ratunkowe,
0  godz. 10 zaczęto spuszczać łodzie, pierwsza 
jednak łódź, gdy tylko ją spuszczono, roz
trzaskała się ó okręt. Wszystkie osoby zato 
nęły. To samo powtórzyło się z łodzią dragą
1 dałssemt trzema. Na okręcie powstało wiel
kie zamieszanie. Gdy zobaczono nadpływa
jącą „Carmanię", kapitan rozkazał wszystkim 
kobietom i dzieciom Btanąć z Jednej stro 
okrętu, s mężczyznom z drugiej, bnijt iaś 
wkrótce opuścić musiał most z powojfcjpśrlel 
kiego gorąca. Gdy nastąpiła eksplęźy* wiele 
osób skoczyło do morzs, skąd lcfeśryłowiono.

„potrzeba organizacji k | 
własności", retorów*

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i spizadjje pierwszorzędnych fa
bryk rtepiany, pianina, harmonie i phonole 
za go ówke-Iub na spłaty nawet dwudziesto 

/^miesięczne bez zaliczki.

Frecz z towarem praskimi 
Inpnjole tylko n chrześcijan I

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 8 mh»at 03; 
sachód przypada o godzinie i  minut 49; długość dnia 
godzin 10 mLiut 46

KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jutro we środę 
iw. Jadwigi, pojutrze w czwartek iw, Saturnlna.

KrsfcŹW 14 p; idzlernika.
Płarwszy łyd w Słrzalnloy. Ostatnia bie

siada marszałkowska na „Strzelnicy miej
skiej* odbyła się pierwszy raz w aByście 
zaproszonego żyda

Zapytujemy sławetną Radę Strzelców 
Krakowskich, z jakiej inicjatywy wyszła 
myśl złamania tradycyl, najstarszego poste
runku polskiego mieszczaństwa?

Czy nie ualaży tego uważać za początek 
walki podjazdowej przeciw uchwałom lwow
skim zdążającym do zrzeszenia polskiego 
mieszczaństwa, za wyłom w tradycji wie
kowej Towaraystwa będącego dotąd zawase 
ostoją polskości 1 katolicyzmu?

Pewne objawy i dawniejsza działalność, 
niektórych członków Towarzystwa, budzić 
musi pod tym względem uzasadnione obawy.

Pod adrossm dyrskoyi Banku Przemysłowego. 
Jak  nam donoszą z shrreśeijsńikieh kół prze
mysłowych, główne ustępstw o na Galio; ę cu
krowni w Ghodorowie, która świeżo weszła do 
kartelu, miał oddać Bank Przem. ż y d o w s k i e j  
f i r m i e  „ L a m m  e t  C ię".

Zaznaczyć ta  mazimy, że esysty dochód z 
tege zastępstwa obliczają na sarnę 60 000 K.

Nie roiamimy zupełnie stanowiska jBanku 
Przem. Czyż faktycznie zależność dyrekcji Ban
ku od wpływśw żydowskich Jest tak  wielka, że 
nawet nie śmiano poszukać wśród kapleetwa 
polskiego odpowiedniego kandydata, któremu 
z całom zac fantem można było oddać tak  po 
ważne zastępstwo!

„Jeruzalem*, poemat zymfonirzny Feliksa 
N o w o w i e j s k i e g o  wykonany zostanie na I 
koneeruie symfonicznym Tow. muzycznego dniu 
24 b. m. pod osobistym kieronkieu kompozy 
tora. Nowy poemat jest wprawdzie wstępem 
do oratoryem „In hoe signo rlnces", którego 
fragmenty wykonano na zeszłorocznym koncer
nie, lecz stanowi dla aiebio odrębną eałośó i 
odtwarza nastrój, w Jakim znajdował się Ind 
Jerozolimy w chwili wystąpienia Zbawiciela 
Nowy stwór dyr. Nowowiejskiego budzi ogólne 
zaciekawienie.

Programu koncertu dopełniają: IX symfo 
nia Brucknera i VII symfonia Beatborens.

Nowa operetka Oskara Nedbala, słynnego 
kapelmistrza, znanego i w Krakowie z wystę
pów estradowych — p. t. „PolBka krew" — 
będzie wystawiona w Wiedniu w teatrze Ka 
rola w piątek 24 brn.

„Gsśolna", biuro porady dia Polek, ukon 
Btytaowane w maju b. r. na ąjfździe kobiet 
polskich w Krakowie, a mające na oaln udzie
lanie infermacyj, dc tyczących każdej dziedzin; 
pracy kobiet, rozwija pomyślnie swą działal
ność. W leeie br. nawiązało biuro stosunki ze 
stowarzyszeniami kobiet pelskieh we wzzyzt 
kich dslelnleaeh Polaki i zagranicą z esobam 
zajmojącemi się wyeheddtwem polakiem w A- 
miryoe, Niemczech, Daaii i Szwecji.

Utworzona przy „Gościnie" komisya sskel 
na wydala kwsstyeaaryasz do dyrekcyi wszyat 
kich zakładów żeńskich i ssbrata inLrmaoye 
e zakładach naukowych w .kraju i zagranic-,
0 szketaeh z&wodewyoh i internatach. Od 15 
maja b. r, do 10 października b. r. 'udzielił 
biaro 70 iuformaey], dotyczących wychowani
1 azkolniet^a, 52 informacyj e spra-raoh eko- 
nomioanysh w krsju, 12 laformaoyj o wychodź 
twie polakiem i 207 laformaoyj z różnych dzie 
dzin. 43 osoby poazuknjąee zajęcia skierowań 
do odnofnysh biur informacyjnych i wskazań 
im prasę.

Świeżo epnśoił prasę pamiętnik zjazdu kc 
hu* .-•uklsh, odbytego d. 10 I 11 maja b. r. 
Pamiętnik aawlara opis zjszda, oraz wygtoszo 
b6 na nim referaty wraz z dyskusją. Pamiętnik 
jest do nabycia w „Gcćelaie" po nader przy 
a‘ępnej cenie, bo 1 K za egzempUra.

Upraszamy Panie, przybywające na uroozy 
stośoi ku szci kBięeia Józefa Poniatowskiego,

by raczyły uważać „Gościnę" sa łącznik swój 1 
odwiodsity biuro celem poznania Jego działal
ności,, oraz y^tózumienu. bi* w różnych spra- 
waen, wszystkie Kobiety polskie cbehodząe-yoh.

Ul. Straszewskiogo 1. 25 od 1 0 - 1  priedpoł. i 
od 3 —5 popeł.

Walka O dziecko, w  t / 0ta dniach zgłosił aię 
u cutejszycn władz p. Lewy T. z Warszawy I 
zażądał odebrania żonie swej, z którą prowadzi 
yrooea separacyjny w Warszawie, 4  - letnie 
synka.

Sąd powiatowy po Jednostronnem a ł łe 3łu 
chaniu postawionych przez panz T._jf^udków 
na wniosek Jego zastępcy adw. D j^rr& hlinga 
wydał uoowałę, mocą której pani Zofii
T. odebrać jej synka, p rz y z n a n o  jej wyrokiem 
Jeayuie kompetentnego M j f ^ warszawskiego i 
oddać go na wychowankądo Wiednia, a kura
torem dziecka n s t t n z J f i  adwokata Dra Marka.

W celu w y k o p e k  tej uchwały przybyła 
poucya do sg  gere»nekt Kdzie mie
nzkała f c h c i a ł a  jej odebrać dstecKo. 
-edynlo n ^ jR e k  energicznej interwencji adw. 
Dra I^iPnida Garo pozostawiono matkę z dnie 

w ślasztorze Falioyanek. Diięki też i 
usilnym staraniom i zabiegom, jak  też 

i Jego koacypientz Dra Kotulskiego a odpo
wiednich władz i sądów, Sąd powiatowy zniósł 
w dnia 11 b. m. swą uchwałę z dnia poprze
dniego i przywrócił matce dziecko.

Charakterystyczne było zeznanie pana T., 
który powiedsiaf, że dziecka tego nie chce 
mieć przy sobie, 'gdyż przypominałoby mu nie
przyjemne zdarzenia, wogóle kładsie nad nieas 
znak zapytania. Z zranań Jego przebijała na 
każdym kroku chęć z9mBt> na matce i dziecku, 
a on sam robił wrażenie człowieka nienormal
nego. Piękną opiekę znalazłoby dziecko u ojca, 
który wobse sądu nie mógł ukryć uczucia 
zemsty.

Oby wypadek ten byt przestrogą dla władz, 
by one nie postępowały lekkomyślnie tam, gdzfe 
chcdsi o ios niewinnych dzieci.

Proiba mieszkańców u! Długie] Mieszkań
cy nl. Długiej zwracają aię za pośrodnictwem 
dzienników z prośbą do Magistratu, by zoeheiet 
wpłynąć na zarząd robót około budowy now9j 
linii tramwajowej w sprawie rychłego ukończe
nia prac i przywróceniu ruchu kołowego. Od 
trzech bliako miesięcy ulica Diuga Btci rozko 
pana, wszelki ruch kołowy wstrzymany. Kilku
tysięczna rzesza mieszkańców tej ulicy nie jest 
w możności zaprąwiautować s'ę na zimę. Ro
boty zaś ciągną się w nieskończoność...

Eeha morderstwa w księgarni. Sędzia ćled 
czy Dr Neusser przesłuchuje codziennie mor
derców śp. SwiBiczowsh lego, — Przesłuchanie 
wszystkich czterech sprawców mordo Już ukoń
czono. Dzisiaj rozpoczęto przesłuchiwać Godulę. 
Jak  wnoaić można z przestuchiwań, która posu
wają się szybkim tempem, rozprawa prseciw mor 
dereom śp. SwiBZcaowskiego odbędaie się Już 
w listopadzie br.

Na tropie morderoów Proohownika. Praed
kilku dniami kopała pewna kobieta ziemniaki, 
w pobliżu miejsca, gdzie zginął tragiozaą śmier
cią, z ręki niewykrytego dotąd mordercy, ś. p. 
Proebownik. Podczas kopania natrafiła kobieta 
w ziemi na browning dużego kalibru z wy 
strzelonemi &-ma nabojami. Znalezioną broń 
oddała swemu sąaiadowi, który zakopał rewcl 
wer opodal swej chaty. Nadkomisarz policji p. 
Krsyżsnowski rozp»czął natychm'ast rnirgiozne 
śledztwo, które zostało podobno uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Jak s/yehać, browning 
ten miała mieć w pos'adaniu pewna osoba, 
żyją 'a od dtuŻBzego czasu w n (enawiśei z za
mordowanym ś. p. Proobownikiem. — Sprawę 
otaczają władze ścisłą tajemnicą, ze względu 
na toczące Bię śledztwo.

Sprawa Starzeńskf-Ripper. Jutro odbędzie 
s'ę przed trybunałem orzekającym rozprawa 
przeciw br. A. Siarzeńikitm i w głośnej aferze 
s p. W. Ripporem. Hr. S tarzeńs.ł oskarżony 
]e8t o zbrodnię gwałtu publicznego i zbrodnię 
ciężkiego usikodzenia ciała. Pierwotna rozpra
wa, która odbyta się w dniu 5 kwietnia, zo
stała — Jak wiadomo — odroczoną celem zba
dania stanu umysłowego oskarżonego. Jak  sły
chać, lekarze Bądowi orzekli, że oskarżony Jest 
zdrowym umysłowo 1 odpowiada za swoje czy
ny Rozprawie przewodniczyć będzie Bt. r. sądu 
Dr Jasiewios, oskarżał będzie prok. Dr Lang, 
obroaę objął poaet Dr M rek.

Kurs samarytański dia pań w ambniatoryum 
szpitala PP. Ekonomek rozpocznie się dnia 15 
października. WpiBy przyjmuje Dr Klęski, ulica 
św. Jana 18 od 3—5.

Zaglsl9aa zozanlsa. Z zakładu 4«r. Jadwigi przy 
ul. Krupnicze] wydaliła aię 12 bm. 18 letnia Kazimie
ra Derychówna i mimo poszukiwań znikła bez śladu 
Deryobówna zdradzała od dłuższego ozasu ohurobę 
nerwową.

Pagoia. Dnia 13 października t&naomeir do 
• zedł ud — 0 2 do -J- 8’2 O. — barometr po 
woli podnosił Bię.

Dn. 14 października o godzinie 7 rsno stan 
barometru 759 2 mm, — term-naatm 4  0 6  0 
w iatr? wsohodnio-półnoojo-wschodni.

Stan pagody w Zakopanom. (informaoy 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 15 
października o gods. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 3 0 Ceba, najniższa —*—. Olśnienie 
powietna —.—. — W iatr pofudn'owo wschodni, 
niebo Jasne. Prognoza: pogoda.

I l i  SS7.

Kronika zamiejscowa
Zjazd zlomlaństwa palsklogo, zaiaisyowany 

przez Ketc ziemian i Zjednocz H9 Koło zjezdów 
rolniszyoh odbył się w niedzielę popołudniu w 
sali ratuszowej we Lwowie, celem naradzenia 
się nad sposobami ratunku dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi.

Zebranie zagaił ks. Witold G z a r t o r y s k i ,  
podnoszą* w gorących słowach powagę chwili 
i doniosłość zjednoczonej pracy całego ziemlań 
atwa, poczem dokonano wyborn presydyum, w 
skład którego weszli: JE. Zdzisław hr. T a r 
n o w s k i  Jako przewodniczący, pp. Wincenty 
K r a i ń c k l  i Stanisław hr. M y e i e l s k i  Jako 
zastępcy, s  pp. Dr Adam G t a ż e w s k l  i Dr 
Paweł hr. D z i e d n s z y o k i  jako sekretarze.

Obrady rozpozzął refsrat p. Władysława Że
leńskiego z Grodkowie o położeniu i potrze
bach gorzelnietwa, wywołanych tegoroczną 
klęską.

I Drugim punktem porządku dsiennego była

iw Gak Tow. fioiwt 
ilę wcioraj we Lwowia. 

sst nadzwyczajnym, zwołany eeiem 
a środków pornosy ?dła dotkniętych 

eituiieatarnemi Ptajbyło n* zjazd 
buu delegatów. Obrady zagaił piezee 

książę G z a r t o r y s  ki, poozem sprawę pomory 
przy zakupuie artykułów rolniszyoh przedstawił 
wiceprezes Dr L i s o w i e c k i .

Po ółoiesej dyskusji uchwalone rezolucję, 
domagającą Bię od rządu większpj po«o«y na 
zakupno nasion do siemu i aby przy tych za* 
kapnach uwzględniono prze de w szystkiej y to -  
duoentów krajowych.

Hr. Mycielaki postawił kilka rezolasyj, 
streszczających się w. żądaniu, aby rząd po
spieszy! i  pomocą kredytową dla większej wła
sności, oraz w prośbie do Galie. Tow. Kredyt. 
Ziem., aby dało podaiaw, do zorganizowała 
silnej akcyjnej instytucji kredytowe] dla zie
mian.
, W dyskuayi przemawiało kilkudziesięciu 

ziemian, poczem uchwalono wybrać deputacye, 
które mają się udać do prezesa Tow. Kredyt, 
oraz de rządu krajowego i centralnego celem 
uzyskania przeprowadzenia uchwalonych rezo- 
lc c y j .

W skiad depctaoyi ao reądu wybrani zostali 
p p .: Zdzisław br. Tarnawski, Wincenty Kraiń- 
ski, Stanisław, hr. Myeielski, ks. Witold Czar
toryski, Jan Mars, ks. Paweł Sapieha, ks. An
drzej Lubomirski, Aleksander Dąmbaki, Paweł 
br. Dsiedaszyck’, Dr Adam G^żewski, Dr Maryan 
LiBovifeki Leon Podlewaki.

Uroczystość Z wiązko „Gwiazd*. W Bataen 
iwowękfej „Gwiazdy* odbył się w niedzielę 
kraj. rjard delegatów „Gwiazd", połączony z 
uroczystością poświęcenia nowego gmachu iwo 
wekie] „Gwiazdy", wzniesionego obok dawnego 
i uroczystym obchodem 50 rocznicy powstania 
1863 roku.

O 10 rano odbyła się Msza św. w kościele 
0 0 . Dominikanów; poczem delegaci zgromadzili 
się w* dożaj sali „Gwiazdy". Salę zapsłnili de
legaci i goście, wśród n oh uczestnicy powita
nia 1863 r. oraz liczne grono radnych miejskich. 
Uroczystość zagaił przemówieniem prezes Dr 
Tadensz Dwernicki, peozem prezydent Neumau 
powitał delegatów przybyłych i  prowincji. Im ie
niem uezsstaików powstania przemawiał nastę
pnie dyr. Bleshoński, poczem odczyt na tem at: 
„Udziel rękodzielników w powstaniu w r. 1863* 
wygłosił r. Jóief Bisłynia Gbotodeoki. Cykl pie
śni polskich odśpiewany przez chór „Echa" za
kończył tę uroczystość.

W południe odbyło się uroczyste poświęce
nie nowego gmaehu, którego dokona! X. biskup 
Dr Bandurski. Po uroczystości odbył Bię wspól
ny obiad, w którym uczestniczy! X. biskup Dr 
Bandurski i pani Gostyńska, sędziwa protek
torka „Gwizzdy*. Z okazy i uroczystości nade
szło wiele listów i telegramów.

Popołudniu zwiedzili delegaci gremialnie wy
stawę pamiątek z r. 1863, a o godz. 6 wie
czorem obradowała walne zgromadzenie delega
tów związku „Gwiazd", pod przewodniotwem 
prcz9sa Dra Dwernickiego. Referat na tem at: 
„Potrzeby rękodzielników w dzisiejszych przy
krych czasach", wygłosił Dr BatagUa. Na wnio- 
Bek referenta nohwalono wyatesować memoryal 
do władz krajowych i do rządu centralnego, 
z przedstawieniem opłakanych stosunków wśród 
rękodzielników, z żądaniem natychmiastowej 
dortźnei pomocy; uehwa'ono też wyBiać depo- 
tacyę do marszałka, namiestnika, Koła polskie
go i riądu, aby przedstawić im sytuację, w Ja 
kie] znajdują s‘ę rękodzielnicy. Zgromadzenie 
uchwaliło też protest przeciw zatrudnianin wię
źniów w robotach rękodzielniczych i przeciw roz
dzielaniu większych robót nie wproBt rękodsiel- 
nikom lecz spekulantom.

Sekretarz związku red. Lech złożył sprawo
zdanie z działalności wydziału, które zebranie 
przyjęto do wiadomości. Sprawozdanie kasowe 
złożył p. Laskowski.

Po zgromadzeniu odbyło się w salach „Gwia
zdy* zebranie towarzyskie.

Krajowy wlso służby państwowej odbyt się 
w niedzielę we Lwowie z lnicy* ty wy „Samopo
mocy eertyfikatyBtów". Na wise przybyło z ca
łego kraju koto 400 delegatów. Przybył też 
poseł Dr G ł ą b i ń B k i .

Retsrat o ustawie o pragmatyce służbowej 
wygłosił redaktor „Certyfikatysty" p. Czabak. 
Inne postulaty zostały wygłoszone przez pp. 
Orzecha, Fiaska, Gionkę, Czajkowskiego, Sa 
wieklego, Czapkę i Fajklowicza, delegatów z 
prowincji pp. Damkę, Flisaka, Radowiosm, 
Trymbulaka i innych. W dyakaBji zibrał głos 
poseł Gtąbiński, który zapewnił zebranych wie- 
cowników, że Koło polskie odnosi się do postu
latów służby państwowej życzliwie i będzie Je 
popierać.

Odczytano mnóstwo telegramów i pism z 
prowineyi, solidaryzujących aię z uchwałami 
wieon. Wchwalono rekolucyę, domagającą aię ze 
względu na ekonomiczne przesilanie na polu 
gospodarcze* i drażyzny na wypadek, gdyby 
nBtawa o prrgmatyse służbowej nie weszła o 
beonie w iycie, by rząd wyasygnował dodatek 
dreżyźnlany za II półroeze. 1912 i o tly  rek 
1913. Oprócz tej rezolucji uchwalono szereg 
innych dotyczących postulatów, stawlanyah 
przez ogół służby państwowej.

Jakimi drogami chadza potnso rządowa? 
Z K a l w a r  y i  piszą de naa:

J*duym z pierwszych deralgych objawów 
pcmcey państwa dla deświadazenyeh klęskami 
rolników mlalo być dostarczenie po zniżonych 
cenach ziarna do siewu, pzzenioy I źyt». Po 
wypełnieniu Bajresm-JtBsych formalności przy
znano wielkim gminom TO-SOotn metrycznych 
1 śeiągnłęto od petentów zaliczki.

Tym9zasem mrrzy dochodzą do 5 stopni, a 
żyta i pBZsniey docieka Jak niema, tak  niema 
Jedni obawiając Bię wielkiego Bpóźnicnia siewu, 
zapożyczyli aię na kopno ziarna, aby je posiać 
na czasie, inni zaś czekają zmiłowania, kiedy 
przypomni sobie rrąd o tej pierwszej pomocy, 
PsBymiśsi sądzą, ża te w uyatkie wysiłki rsądu 
w kietunka pomocy skończą Bię rozdzieleniem 
pewnej iieścl ozarnej soli bydlęcej, przypomi
nającej czarną dolę ebłopa i pewnej dawki o 
trębów lob makućhów „po znHonsj cenie".

Takie echa dochodzą nas od włościan z o- 
kolicy Kalwaryi.

W same] zaś Kalwaryi lichwa handlarzy 
żydowskich święci tryumfy i zjada zupełnio
tamtejszych stolarzy.

Ciągle dochodzą nas -skargi na wyzysk i 
smutną dolę, w jaką popada tamtejszy prze
mysł stolarski. Głosy te  Jednak eą głeaami 
wołającego na pozzety: nie etuuha ich ^Świetna, 
krajowa komisya przemysłowa'1, nie słyasy lob 
nasza „Industrie Ldge", która poza gazikiem i 
sztucznym kwiatkiem, nie widzi co bię dzieje, 
nie broni przemysłu, który opadw f grzebie is t
nienia Betek rodzin.

Nie widzą również nędzy pracowników do
mowego prsó<nysłh w K„Iwaryl, Bułkowleoeh, 
Świątnikach i Myślenicach — posłowie ludowi, 
którzy wzięli w pacht te  okręgi, panowie Sre- 
dniawecy, Banaaie, Tttmajerzy i Rusiny, nie 
wid?ą, Ż9 chłopi nie mają tiarna do eiewn, eheó 
złożyli Już na nie zadatki.

Niecb zatem przypomną p. Stępińskiemu, 
że poza „Ctnadian PaeiLo" Bą inne, choć mnie] 
popłatne czynności dla patentowanych „Przyja
ciół Ludu", tem więcej, że ind zaczyna się kry 
tyczniej przyglądać ich b e z p ł o d n e j  działal
ności.

Wybór uzupełniający dwdeh członków Rady 
powiatowej w Białej z grupy gmin miejskich, 
a to jednego członka z Białej i Jednego z re
szty miast i miasteczek na dzień 27 listopada 
br., tudzież wybór uzupełniający dwóch człon
ków tejże Redy z grupy najwyżej opod tko 
wanych z kat^goryl handlu i przemysłu rozpi
sało Presyayum Namiestnictwa na dzisń 28 li
stopada br.

Katastrofa elementarna Z L i s k a  donoszą 
do pism lwowokich: Dnia 6 peźiaierrika br. 
przeszła ponad południowo - WBebodnią częścią 
powiatu nas>ego niebywała ulewa, połączona 
z gradem, & spowodowana oberwaniem chmury. 
Wylały gw&łtewrU nie niezuaczące potoki, któ
re wezbrały nagle i płynęły wałem wody na 
1-50 m wyaokim. Kogo, lub eo, zastał wał ten 
na brodzie, zmiótł dorzczętnfe. Nieszczęście 
obcisło, że w dniu tym był tygodniowy targ 
w L'eki)t Bkąd wracali ladzie do domów. Przy 
prr,ej«źd*ie i przechodzie przez miejscowe po
toki w gm. Stężaiaf, Lukowem i Tarnawie gór
nej, tych wracających, których wspomniany wal 
wody zaBtai na brodzie, porwał całą Bitą roz
szalałego żywiołu i skutek l>yt ten, że utraoiło 
życie 9 toób. Zwłoki topielców znaleziono na- 
aiępnego dnia w Sanie pod Liskiem. Utopił aię 
rządca dóbr z Radziejów:] p. Gira wraz z żoną, 
z którą wras&ł do domu; w Łukowem znale
ziono zwłoki Anny Jedynak z Turzsńaka; w 
Tarnawie dolnej Michała Maryna; w Werenie- 
niu Fesora Soohańczyka ■ R»bego. Zwłoki Gi
ry zui h.zioao pod Liskiem, gdsie potok Stąanl- 
oa, jako dopływ Sanu, aż tu  Je zaniósł, zwłok 
zaś żony Giry nie naleciano woale. Nie odna
leziono jesacze ogółem zwłok 4 oaób.

Bandyoklegn napadu w poolfgu dekenane 
w sobotę pod Szamotułami w Wielkepełaoe na 
p. hr. M y a i e l s k ą  z Gotowa, żonę praieao 
Rady narodowej w sabarzr pruskim. Hr. My
c i n i s k a  wyjoohała z Poznania do Szamotał 
pociągiem o godz. 850 wieczorem i najęto 
przedział II klaay, w którym nikogo więcej 
nie było.

Gdy ze steeyi Strzerzyno (Kisenmdhle), pod 
Poznaniem, rnsayt pueiąg, wyszedł % miejsca 
ustępowego średnich lat człowiek i z rewolwe
rem w ręko zażądał od zdrętwiałej ze etraena 
pani Mycie!sklej wydania wesyśtkleh koszto
wności i pieniędzy. Pani Myci ciska popadła w 
omdlenie. Wówczas zbrodniarz poodpinał jej 
kolczyki, bransoletkę 1 zegarek, zdjął pierścion
ki i przeszukawszy kieszenie sukni, zabrał 
WBzyBtkie pieniądze w kwocie około 150 m k; 
również przywłaszczył sobie klucz od mieszka
nia hr. M. w Poznaniu. Gdy pociąg stanął w 
Rokletniey, bandyta opuścił p rzadsi zł i ulotnił 
s'ę. Hr. Mycislska oprzytomniała dopiero sa 
Rokietnicą, W Szamotułach powiadomione o 
wypadku władzę kolejową, która zarządziła 
natychmiast dothodzenia śledcze za bandyty 

WyrluftZbnl bojkstem. Skuteoznośó bojkotu 
w Królestwie etrazajo najlepioj raoh emigra- 
cyjuy żydów, z ekełio, w których dotyahenae 
handel w iah tylke znajdował aię rękach. Osta
tnio de „Haeefiry*, najruehliwssego żargonowca 
w Warszawie donoszą z Sosnowca:

„W ostatnich szasaah przybyto V Zagłębiu 
dąbrowskie* przeszło 100 sklepów polskich, 
prywatnych i wspódzislcaych, wskutek czego 
powiększyła się omigracya żydowska. Żydzi 
emigreją z Sosnowca i eatogs Zagłębia głównie 
do Galwestonu. Wyjeżdżają całe rodziny z k a 
pitałem 800 do 1.000 rb. Część wyjeżdża do 
Palestyny. Przed para tygodniami wyjeuhsła 
do Palestyny cała kompania młodych kawale
rów żydowskich. Druga grupa wybiera się za 
dwa tygodnie po świętach żydowskich, Kusa
kach".

Wiadomości takie opatruje prasa żydowska 
smętnymi komentarzami.

„Patop* w kinematografia. IuBcenizator 
poematów Mickiewicza w Królestwie p. JSiwsrd 
Puchalski, otrzymał od Henryka Sieakiswleza 
aprobatę lasoenizaeyl fragmentów „Potopu" i 
„Krzyżaków" dla kinematografu, oras pozwo
lenie na wyłączną eksploatację wspomnianych 
obrazów, z ktśryzh pierwszy ukaże się nieza
długo p. t. „Obrona Częstochowy".

Nswy iargonawlso. Walczący z ulwiado- 
mienlam społeczeństwa polskiego żydji w Kró
lestwie organizują aię eoraz silniej i w tym 
cela założyli nowy dziennik „polski*, propagu
jący fllezemltjzm p. *. „Newe (?!) Słowo". Nn 
czele numeru zamieszczono „List otwarty posła 
m, Warszawy Eugeniusza Jagiełły". Redakeyw 
dodaje od slabie, iż w llśoie tym „dążenia na
sze znalazły dobitny wyraz". Sądząc po powyż- 
flzsm przypuszczać można, tż w postaci nowego 
pism* przybyła Warszawie Jeszcze Jedna co
dzienna placówka publicystyki żydowskiej.

Z i świata katoliekiogo.
Następcą Arcybiskupa X. Kakowsaiogo na

stanowisku rektora Akademii duchownej wy* 
brano X. pref. Bzłtrnszysa, a regensem semi- 
caryum duchownego w Petersburga X  pro t 
Karów'cza.

Prześladowanie księży w Rosyi. Prsed Izbą 
Bądową odeską sianąi w charakterze oskarżo
nego z art. 129 ust. kar. k i. Lesseeskl z Odessy, 
Ks. Leszewakiemu zarzucono, że w kazania 
nawoływał do „nieposłuszećstwa w ładzom " orał,

■  I  -  I  Telefon323 Kraków Telefon 323

r f O t e l  U t y  Ul. Gertrudy 28.
102 ol^gan. kich pokoi dla obcy-b, urrądzone wedtóg naj
nowszego stylu. Pokoje ampatrzoue w ceotralnn ogra cwa
nie. Zimna i ciepła woda oraz telefon w katdym p : koju. 
Ł z «oki n t miejscu. Winda osobowa i cłążaroMa. Wfc 
dok na ulubione krakowskie znane z piękności plan tac j •

C in y  p r s y s t ą p n * .
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ł t  Babrania! dsieeiom katem  mu, ocfąskeaać 
oo bzk<51 cerkiewno > parafialnych.

laba lądr * ą akaiata ka. Lśsaewskfego na 
dwa tygodnie ■ » u tn

Z  d z ie d z in y  w o j s k o w o ś c i .
Odbudowa ma.ynarkl rosyjskiej- .,Nowoie

W tern i a" donoii, i?  w ro.yJekibiŁ mlnieteritwie 
marynarki nkońesono opracowywanie t. *w. 
w i e l k i e g o  p r o g r a m u  b u d o w y  f * 7 
r o s y j s k i e j ,  który prressedl Jnż w eijetkie 
kaE»eUrye minięta ryilne. W chwili obecnej c- 
praeowywany Jeet finansowy Plaa pr°i®ktńw. 
Wielki program budowy f l o ty  wniesiony soata- 
nie do Izb prawodawczych w ciągu *bli jąoej 
się aeeyi.

Program ten zakreślony acetal w tak  wiel
kich rozmiarach, że na jeg® wypełnienie, po
mimo natnralnego wzroeto budżetu i w ir sta • 
Jąeej wolnej gotówki, potrzebna będsde wiąkssa 
f ośyczkc ragraniozoa, której, Jak zwykle, do
starczy ocływiśei® Fraccya.

W ift0O F » ś e i l o i o l e l i f .
haboieństwo pamiątkowe. Jotro we środą 

dnia 15 bm., jako w 96-tą rocznicą zgonu Ta* 
deneza C.. i-inszki, odprawione bądsie o godz. 
11 przeipnlcdniem w katedrze na Waueln na 
boaoństw'0 prn.ii ik.owe, urządzone przo* tot*]* 
eze towarzystwo im. Tadeusza Kuśaiaszki.

Mlesięszne nabożeństwo Sodalloyi Maryań 
Sklej tttndo.ltek I Stuchl CZe< Wyższych Anreów 
odprawione zostanie w s o b o t ą  18 b. m. w 
kaplicy SS. Uretalanek o godz. 8 rano. Zebra
nie ogólne odbędzie eią tegoż dnia o godz. 9, 
przy ni. Starowiślnej 1. 8.

R e p e rtu a r tt a t r a  miajsklege
w Krakowie.

Wtorel. „Po szarym dniu Błeńze", sztuki «v 4-oh 
akt&ak Madeja azukiewieza. ■ . ,  .

krec H'Pi«kna «ni.*r aomedya w 4 -kteoh 
M. Bałuckiego. ^  j  .Czwartak „Po szarym dniu słońce ,• Skłuta w 4 
abk M. il-ukiewic*a.

Piątek. „Pierwsze sctuk- Panny", krotochwila 
w 8 aktach z prologiem i epilogiem Bernarda £haw'a. 
Oeay popularne.

Sobota. „Tajemnica11 (Le secret), komedł w 3 
aktach h Bernsteina, tłómaczyła Zofia Wójelcka- 
Ohylewska.

Nisaziela popoi. „Kosc.uLiko pod Ha cła wicami" 
obraz notoryczny w 7 oda naoh z muzyką napisał 
A. W. Lasota. dUny ntóone do połowy.

Poniendałek. „Warszawian a“, obraz hlst. w 1 
akcn. „dąaziowie-, tragedya r 2 obrazach napisał 
St. Wyspiański.

Wtorek. „Tajemnica".

R e p e rtu a r T e a tru  S te fa n a  T u n a u g o .
Br s e i a my :  U bm. „j/ojna z Babami".

„ 19 bm. „Konkury ;a*
O b o i e r ś w :  18 tm. -f> jk* z Babuni".
Dr o h o b y c z :  1T bm. „Konkury Antka".
P r z e m y ś l :  -b b r. łjnn z Babami".
L a t c a t :  10 bm. „Wcjna z Babami".
J a r o s ła w :  20 Lm. „Wojna z Babami".

„ 2ł bm. „Konkury Antka*.

Ze sportu.
Konkurs hippiczny. Jesienny konkurs hippi

czny przyniósł nowość, nieznaną dotychczas w 
Krakowie, a m. szsmplonat dis koni wojsko
wych, który eią rozgrywał na przeatreani 55 
km. Jećdzey etartowali w Przegorzalseb, skąd 
prr1)! Kryspinów, Liezki, Kaziów, Gzuluwek, 
Bybną, Sanką, Zairs, Chrosno, Balic j, Szozy- 
glloe, Mydlnikl, Wolą Jnstoweką zdąśalt na 
plac wyseigc wy. Po drodze nstawiono kilka
naście przeaakód, których prseekoczenłe klasy
fikowali eądziowie. Przestrzeń eatą trzeba było 
przebyć w maksymalnym czasie 8 i pał go. z In. 
W konkursie wsiąło udział 20 jeidsców. Nr.j 
lep uy czar uzyskał rotm. DobrzańjLi na Som 
nolencie se stada hr. Zdz. Tarnowskiego, bo 
przebiegł on drogą w 2 h 35 L Pierwszą na
grodą otrzymał ze g zgUdn na kombinowanie 
ćsasu z uzyzkauyiai przy skokach punktami 
por. KSbler (6 dj-v. trenu) 2) Chor. hr. Goeee 
na Walia Bose.

Następnie odbył eią wyśe’g z przeszkodami 
na p iM itnen i SUOOm. Wyścig ten brlzit gniotę 
roso w ani e ze wsglądn na nastał w nim mroaego 
niewojskowego Jeźdźca p. Edwarda Mfinnlcha. 
Wynik biegu, w którym startowało S koni, był 
umtąpująey t _

1) rotm. Jądrsejowicsa 9  I. w. toR*b Bey" 
jeśds. por. Edsr.

2) rotir. Dobrzańskiego „Rozalinda" Jeśdz. 
p. E. Mfi mich.

3) por. Bodz<ńeki;go Dina" Jeśds. por. Dem
biński.

. Total. sa 10 :62 .
W y ś c i g  m y ś l i w s k i  k o n i  wl ur z e f a o -  

w y e r  n a  p r z e s t r z e n i  5000 km.  B-Jgało 
6 konlt

1) bar. por. Leretzowa „Olgo1* Jeźdź. por. 
Eder.

2) por. Ulom „Zośka" właśaieiel.
8) kap. Krakowskiego „Aryanka" JeZds. 

prr. battori.
Total. sa 1 0 1 193.

Z teatru.
„Po szarym Jnlu słońce", sztuka w 4 t ttath  

M. Szuklewlcza.
Autor „Ułudy", wyntawion< J ns sennie 

krakowskiej za pierwszej dyrakcyi p. Pawli- 
kewsklago, udraraatyzow ał d a lsze  lony jw o  
Ich bohater óv. w swoje) nowej sztuce. Zwią
zek z „Ułudą" Jwt Jednak wyłączali mecha
niczny 1 zewnętrzny. Uórr-tka malarza, o 
której przyjściu na świat dowiadujemy zię 
z „Ułud»", występuje obecnie jako 14 letnia 
dziewcaynkr. Dna to i toąrarąysą Jjj zabaw 
5-toklaaista Idziś, są właściwie głównaml 
postaciami ostatniego utworu pana Sdukie- 
wi^za.

Isyobi L-gia dnezy dziecięcej jest nieraz 
równie cl omplikowaaa, jak u ludzi dor jiłych, 
a trudniej Ją wydobyć i ocenić. Trzebi wiel
kiej subtelności i dużego doświadczenia, aby 
delikatne 1 na pół nieuchwytne drgnienia serc 
dziecięcych zrozumieć i odczuć.

Zwlawezr niebe?p oczu. jpst obsarwacya

budzących s!ę instynktów erotyciinycn — 
atóre stanowią z»wsaoJ.aidzo ryzykowny te
mat Tteracki. P. flztikiewles podpUrzyl 
wprawdzie wiele ciekaaycLt rysów psythyki 
□zieclącaj i uadał im wielce a^ je ty cr iy wy
raz, nie uniknął przscies ^..wną bru lnośc| 
przy malowaniu tego FrUhltngs ’1pachen, 
które pokazane na scenie musi zaw sa\obu- 
dzić pow&śne wątpliwości.

Zresztą autor podkreśla opuszczenie tyc*. 
dzieci, -zrastających bez tkliwej i czujnej 
macierzyńskiej opiek’. Jest to zapewne do
stateczne m o r a l n o  uzasadnienie piwnyJh 
odruchów, \ tór“ jednak nie wystarcza do 
usprawiedliwienia Ich teatralnej manifestaeyi.

Pozatem wszystkie epizody, rozgrywające 
się pomiędzy Zdzisiem a Jt.ro koleśanką są 
naprawdę ładne i sympatyczne, — a były 
odegrade z wielkim wdziękiem i doskonale 
utrafloną miarą pr«ea panie Braunówną i Ka- 
mińską.

Jest takśe w sztuce dramrt starszych,— 
któremu jadnak brakuj o istotnego konfl fctu, 
tok, że przemija bez silniejszego wrazonia. 
Autor — jak Jui z tytułu iryn‘ka — chciel 
rozmyślnie nadać swoje] sztuce piętno sza
rzyzny codziennego iycla, — ale to słońce, 
które ma zabłjsnąć w ostatnim obrazie, — 
niema dość bl&sku dla wywołania efektu 
apoteozy, rozpraszającej poprzednie mroki.

Sttuka p. Szuhiewicza Jest w każdym 
ri zią/jrezulta^m rzptrlnr^o wysiłku artysty 
c?ntg», polącBonegń i. obserwacyą poważną, 
tritną a czasami głąbszą. W charakterysty
ce głównych flgur, wayrlogu gładkim i [tyn 
nym, w budowie tecbuiezuej mocne] i har
monijnej, znać pióro pisarna utalentowanego 
i sił swoich świaaomego.

Wykonanie było dobre i staranne} oprósz 
obu artystek już wymienionych, podnieść 
trzeba wyborny gre pi t  Górskiej, Bedna- 
rzewekiej i Czaplińskiej, tudzież pp. Uosiń 
skiego, Szymborskiego, Bończy i Kochano
wicza.

Publiczność priiyjmowiła sztukę 1 wyko
nawców bardzo życzliwie.

uln czci Księcia Józefa 
Ponlałonskiego.

Prace około przygotowania głowntgo ob
chodu postępują asybkjem tempam. Za kilka 
dni miasto nasze powita w swych mtirHuh 
szereg wyclec«eR i fcoścl całej Polski W u- 
roc^yatym obchodzie wezmą, także czynny 
udrlał Górale, a mlanowiciu: Związek Dru
żyn Podhalańskich z prezasam Dram Wa- 
eiewiczem na czele I Górale szczawniccy. Po 
raz pierwszy wezmą udział Drużyny Darto- 
b z ó w - i Skauci, daputaoye Kółek rolniczych 
i Raa gminnyoh z parafii Modlnic z dętą 
muzyką włościańską w strojach krakowekieh 
i chórem wlośdańaklm mieszanym, deputa- 
cyi. zi mi turnobrzesKlo] (40 osób) z posłem 
hr. Lasockim na czele itd. Oprócz tego przy
będą różne delegaoye z Królestwa 1 Księ
stwa.

Kraków powinien w tych dniach przy
brać odświętną szatę. Mieszkańcy miasta 
Krakowa powinni na czas uroczystości (18 i 
10 b. m.) udekorować swoje domy, a okna 
zaopatrzyć w Jubileuszową nalepKę, którą 
wydała „Straż Polska".

Obchód rozpocznie się w sobotę (18 b. 
m.) o godz. 12-ej w połudn<e uroczyetem o 
twardem wystawy pamiątek po Ks. Józefie 
w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych.

O godz. 3 i pół popołudniu odda hołd 
Ks. Józrfewi młodzież uniwersytecki- wraz 
z gronem profesorów. Obchód ten odbędzie 
się w auli Wszechnicy. Komitet akademicki 
dokłada usilnych starań, by obchód ten wy
padł jaknajleplej. Bilety wstępu na powy L„sy 
obchód nabywać można w Goli. Novam (aala 
33, I piętre).

O godz. 7-ej wieczorem rozpocznie się u- 
reczysta Akademia w Tri elklej aali Starego 
Teatru ze wstępnem przemówieniem znako
mitego pisarza Hrory^a Sienkiewiuza. Za 
względu na liezne zapytania, nadmieniamy, 
że bilety wstępu na Akademię można naby
wać w lokalu „Straży Polski*]" (uL Floryań- 
ska 1. 1, I. p ).

Udział Sokolstwa w obchodzie Ks Józefa 
“onli tow^Mego. Występ Sokolstwa w dniu 
ohehodu rocznicy Ks Józefa Poiiatowasiago 
zapowiada się, Jako Imponująca manifestaeya, 
dzięki połączeniu ćwiczeń w polu z poaho- 
dsm, a następnie z pooisem na torze wrrei- 
gewym, który — so z góry spodziewać się 
należy — odbędzie się o geus. 3 popołudniu, 
a nie o 4, Jak m>lme pedały komunikaty Ko 
mitetu obywatelskiego. 0 nicienia — Jak się 
dowiaaujemy — odbędą się na terenie mię
dzy Kobierzynem 1 Borkiem Ftlęckim, roz
poczną e>ą o świcie. Wymarsz z kw .ter (Je
dna partya ulokowana w Samym Krakowie, 
druga zaś w Podgórza i Kobierzynie), na
stąpi o godz. 4 rano.

Niezawodnie lietn* publi inefei pospieszy 
na le .e n  „potyczki", aby sobaeryć naśse So - 
kolstwo rt polu przy prawdziwe) robocie. 
Drułyry w powrocie pójdą przez Dębniki i 
Póiwslt Zwierzynieckie na plac wyścigowy, 
a następnie połączą się na Błoniach do po
chodu.

Sam popis popełudniowy obfituje w in
teresując? momenty, między tymi dawao nie 
widziane ćwiczenia kobiet, pełne rozmaitości 
ćwiczenia młodzieży skautowaj, wykazujicej 
niemałą aprawnsńć te] najpłodazej, latorośli 
Sokole], a wreszcie imponująca musztra puł
ku sokolich drażya polowrych. Będzie to nit- 
zawodnie wielklem uśwlptnieuiem obchodu, 
który zakończy uroczysty wieczór w teatrze 
mie]sk'm. Na obchód, jak słyszm y, wybiera 
elę sporo oaób, w |e.m do 2000 Sokoiatwa. 
O k w a t e r y  zgłaszać się należy wets- 
śai#J.

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  na ćwiczenia pu
bliczne na placu wyścigowym-Już eię rozpo 
ozęta w nandiaoh: E. Zijącffku i L inkoaza 
Rynek Główny- (Hotel Drezdtńek) 1 S. A. 
Krzjżanowskifgo Rynek Główny (Linia A—B). 
Ceny miejsc wraz z podatkiem gminnym b% 
następująca: Lrjża I rzędna na wielkiej try
bunie 30 K. Loża II rzędna na w ielk ie j try

bunie 25 K. Loża III rzędna na wielkie] try 
bunie 20 K. Loża I-nugdaa na małej trybu
nie 25 K. Krzesło numerowane na n afoi 
trybunie 4 K. Krzt sło numerowane na wiel
kiej trybunie i  K. Miejsce do siedzenia praed 
trybuną 3 K. Miejsce do stania przed trybu
nami 2 K. Miejsce do stania (boczne) 1 K.

Bilety sprzedawane będą tylko w powy
żej wymienionycL handlach do soboty 18-go 
b r. (do godz. 4 popoc.). W niedzielę zaś od 

-dtiny 9 ej rano przy Kasach na placu wy
że fi >wy u..

m W sm  * sjtffcrin? |5| f.
U W  ZR«*Bn m III paś finsąt [i! | |

0 * l a l
Stypendya dia młodzieży r^kodzlslnlozsj

Wydział k u j. w calu nadania stypeaJyd^ z 
fnndacyi ś. p. Teofila i Paoliny małżonków 
Ad u m f t K i e b  ogłaaaa k eckan .

Stypendya z *“] fandaayi są przeznaczone 
na kezthłcenie elę młodzieży rękcd*. elniese] w 
obranym zawodzie w kraju lub poza Jeyo gra- 
nicami. Otrzymać Je mogą tylko ,uiodzf«ińsy 
urodzeoi w Galieyl, wyznania rsycoeko - 
ekiego, na>odoweŚ3i polskiej, wykaaająay wzo
rowo i moralne eadiowanie eię i dobre postępy 
w ooranym zawodzie.

P>erwRteństwo staży afcwalifik >wanym w ten 
■poaób kandydatom, uradzonym w mieSaie Tar
nowie i tamże w terminie pozostającym.

Kwcty etypondyów ozna-zy Wydalał krajo
wy. Stypendrnm na kazttłienie eię w kraj a 
agdois wynosić prayuąj(oaieJ dnleśale (200) ko
ron rocznie, etypendynm t„ś na keztMcente eią 
pvia granicami krajn priyrsjm oiej (400) czte
rysta keron rocz ile.

Podania należy wnosić do Wydziału krajo
wego najróżniej do końga paśozierntka br.

Produkcya '* eg a w  rewirze ustrawsks- 
karwin8kln. Wectog zamknięć islatniej tabeli 
prodareyi, wydobyto we wrseśdio b, r. w rewi 
t t t  nrzęda górniczego w Ostrawie Morawenie] 
7 7 18 478 cetn. u.e<r. węgla kamiennego, a 
8915 eetn. metr. w^gl„ b nnatnego, p^zatam 
2 /0 1  497 ce«n. metr. kokso i 52.283 eetn. 
m >tr brekietów.

W porównania z ptodokeyą z września re- 
eałego ręko oL in/e się zniękazenie Jej przy 
aęgm kamlenaym o 269.991 eesn. metr. przy 
l «fc:ie o 206.394 ceau. metr., zaś przy brykie- 
ta*h o 31.881 eetn. metr.

Komunalni pożyczka m Pragi No pozie- 
dzenin Rady mitjeki j  odbytem w dniu 10 bm. 
obradowane nad wnioskiem ŻiwnoatsńekUJ B*n 
ki, który wspólnie z filiami: Bruku Anglo 
Auetryackiege, C i -i k  rgo eyneatowegOr Oze- 
akL,;o Union Banko, Kreditanataltn, Lftader- 
banku i Wiener Bznk>eralnn, podjąć mają ko- 
mnnalną pożyszkę m Pragi w kwocie 25 mi
lionów koron na 5 proc. w ratach, półrocznych 
z terminem płatności w 50 latach pe kurnie 
90 pree., zas przy rwarancyi pnpilarnel 91 
proc.

Po prsady-katowaaiu tege wniosku uchwa
łom  na komisyi fin* isvw«i pedjęcie t«J po- 
ż; oski na podan^tfi warunkach 20 ma głosami 
i>rieeiw Jednemu.

Z przemysłu „Kall". Towarzystwo fiórnlcie 
Bówlng- B unteb w Hanowerze donoai, że ezyb 
ich uzyskał poktaa „Kali" przy 370 metrach 
glębokośei.

Przy 298 5 metrach natrafiono na twardy 
p?ktad eoli. Pokład białej soli wyuosi 0 metrów 
przy procentowej zawartości 14*2 pro. potasu 
Przy 350 matrach wic reenia okasnje eię z .owu 
na ewiereiadlj szyba pukład twardej soli mniej 
więeej tej samej Jakości.

Pe tajemy tę netztkę o rdkryciu nowych 
ekasbdw w Nieueseeh dlarego, bo JeJym, 
konkorouc yjne w Ktropi" pokłady posiadamy

Kałoesn, u e aauiierzwnej ekeploataayl Ich 
zaginęły wieści.

M0n0| 0l zaporowy aa Węgrzech Jak  do 
nosi „Eiti U|zag4, ministsryam ekarbn opra- 
eownje projekt wprowadzenia monopoli zapa
łek, który Jest już na nkoń zenin

Pods nWą do zaprowadzeoia mon. polo za- 
pałkowego będzie zniesienie przez węgierskie 
mininterynm skarbu iztnhląoych 24 fabryk i 
odlanie Jelni m z akzyeaarynizy tych fabryk 
utworzenie trnetn tapałkowego, który zesta- 
n e na 15 lat w ydz^itw iony.

Cm  i kapna wyplael tre s t w imienin pań
stwa i spłacać ją  będzie w roeroych rataeh 
dzierżawnych. Z dniem ostanę wienia monepeln 
będą zniesione lieeneye na bndowę newyeh fa
bryk zapałek.

Sprawy krajowe.
(T*'gramy iłosr Naroda" z dnia 14 października)

Klfska Indowoów.
Lwów. (Tel. wł.) „Słowo PokkN" donosi 

z Mędrzechowa tr powiecie dąbrowakim, ża 
odbył się tam wiać sprawozdawczy, zwołany 
przez lułowca posła Bojkę. — Wlso ten był 
wielką klęską ludswoów, a potił Bejke uolekł 
z wiecu.

Ze strony ladoweów przybyć prezes or- 
ganizPicyi okręgowej, p. Stantaław Szpak, 
ze itrony przeciwne] X. kaiiuulk Młyniec, 
red. Rymar i Witrczak. Ju i przy ukonsty
tuowaniu r ę prezydyuui rozpoczęły się a- 
wantury, które nkcńcsylj  się tem, że ludo 
» iy  opuścili Balę i wysą|l z wiasneio zgro
madzenia. Oabył się potem wiec narodowo 
damokratyczny.

Fruonskie pieiląizt dla Galicji
Lwów. (TeL wł.) j,Gazeta Wieozorna" do

nosi, ża bawi w Wiedniu dyrektor Banku 
kraj. Sticzkowekl w powrocie z Paryża, 
gdzie starał się o wy-obienle francuskiej po
życzki d)u Gallcyl, Rokowania prsepruwadzo- 
oe zontały z pomyślnym wynikiem, a pcż>- 
oska pizyjdzia do skutku, jak tylko Sejm 
eię sbiarze.

narady polskie w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. w L) Prer, Dr Lso odbył dzi- 

aiaj rzereg korferencyj.
Przedpołudniem konferował z i>r*«d-

Bt B w i c i e l a m i  o b o z u  k o n a « r w « t y  
w n s g o  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r 
cze j .

Reprezentanci konserwatystów krako
wskich pos. Czaykowskf i Rosner oświad 
czyli, te  prawdopodobnie uda się doprowa
dzić do porozumljid* między polskfemPstron- 
nictwaml.

Dzisiaj popołudniu odbęduie się druga 
k o n f e r s n e y a  m i ę d z y  p r ez .  D r e m  
Leo  a p r e s y d e n t e m  m i n l a t r ó w  hr.  
S t f l r g k b i e m .  Wezmą w nie] udział także 
ministrowie Heinola i Długosz, oraz kamie- 
miestn.k Dr Korytowskl.

Proces Bejlisa.
Kijów. (T. B.) Wczoraj o g. 2 popeł na 

wniosek pnewodnicząceg) tr  /bun&Iu prze
wieziono oskarżanego w budce więziennej 
pod eskortą 6 dczurcó« na mlejece zbrodni. 
Sąd 1 lani interesowani udali się tam w 25 
powozacn. S.lny odJzIat poiicyi utrzymywił 
pc***ądek.

Przyjechawszy przed mirszkanie Wery 
C z e b i e r a k o w e l  udali się członkowie są
du pieszo na ul. N e g o r n a ] a  koło domu, 
w Ud*/ui miesakcli P r l e h o d k u  w ie . U- 
staiono miejsce w któiem  S i a c h o w s k i ]  
widział Andrzeja J u s z c z y ń s k . i e g o  i Eu 
gmiusza C z s b i e r a k o w n  w dniu zniko.ę- 
c:a Juszczyńskiego. Na te a  miejscu przęsłu 
chano świadków: G o ł u b i e w a . N a k o n e  
c z n e g o ,  W i s z y ń s k i e g o  i D o b r z a ń  
s k i e g o .

Sędziowie wrót iii następnie do domu 
CzebieraPoweJ Przedstawicieli prasr nie 
wpuszczono do środka « powodu braku 
mieląca. Osłonek sądu J u r k i e w i c z  i inoi 
w yaiwali okrzyki esiem wyobrażenia sobie 
zajść podczas mordu a inni członku wia sądu 
nadsłuchiwali w domu M a l i c k i e g o .

Z sokei udaii aię wszyscy w pobliże parkanu. 
Sr* c h o w s k i )  z. znał, że parkan zbudowa
no Już po zbrodni. Członkowie trybunału u- 
dali się następni* do fabryki Z a j c e w a ,  o- 
g!ądali mieszkanie b e j l i s a ,  a poteiu plac 
przeinaczony do ugniatania fiiiny, utUDione 
miejsce zabawy dzieci.

Obr .  K a r a b c z e w a k i  zwrócił rwagę 
na bliskość tego miejsca od ulicy. Pot^m 
podeszli sędziowie do Jaskini, gdzie rnale- 
ziono z włoki Juszci/ńskiego Po drodze 
wakazał murarz J a s a c z e n k o  miejsc* nie
daleko rowu, w którego pobliżu apotKał nie- 
znajomego mężczyznę. Na żądanie przewod- 
u'c lącego la ry  jnym. oglądnięto miejsce, aa 
któiem żoua S z a c h o w a k l e g o  rozma 
wiała z W a l k i e w n ą .  Wieczorem skoń
czyła aię wlzya lokalna.

D f im u u t m j f i  w  Im o w ifi.
Kijów. (Tel. wl.) Weboraj w instytucie 

hanJlowyuk uslłewała grupa uczniów prze- 
rwa( wykład prof Hlerewa. Wezwane wojsko 
I poi11 ya arerztowafy znaczną liczbę dsanoo 
jtrantow.

G r a ib t  pogrom ów .
Oddsea. (Tal. wL) Związkowcy rosyjscy 

rozrrucalą po mieńcie broi turę X. F r» isjti- 
sa „Żydzi a mord rytualny", oraz proklaaa- 
oye wzywająca do pdgromów. Wśród żydów 
panuje, panika.

O g ra ilO M B ie  p n bjft& dd p rze z D a rd t- 
■ello.

Konstantynopol. (T. B) Komendant Darda- 
nellów ograniczył ■-•zas przejazdu p iew ców  
towarowych na 1 godzinę przedpoł. ala prz/ -  
jazdu, a na 1 godzinę popoŁ dla wyjazdu o- 
krętów. Dziś oędą zawiadomieni o tem przed
stawiciele zagraniczni.

D e m o b iliza c ja  tn ro o k a .
KdOsłantymipsl. (T. B.) Wojsko, znajdujące 

się w D i m o t i c e, zostało wysłane do Galii- 
polis, co uważają za początek d s m e b i l i  - 
z a c y i.

P r z o o ie i będile w ojna.
Kolonia (Tel. «ł.) Z Konstantynopola do

noszą do „Kóiti. Ztg*, ż- mi mu iż ofieralna 
oraea nś* ad a eię za pok->]f<ai z G ervą, 
po cichu czynią aię oalej przygotowania ds 
wojny z Grecyą.

Ch oroba E n v  r-b e ja .
Konsiantynopoi. (Tei. *1) E ,t r b J p d- 

dsł a ę wiZ‘ir*j operaoyi śltpe; kisskl, która 
etę dobrze adała-

Krawe walki na
granicach Albanii.

Cetynia. (Tal. wł.) Walka przy Gaslnjs trwi 
Już od trzech dni. Ccarnogórcom nie udało 
się powstrzymać atakujących Albańczyków. 
Rtąa wysłał nowe posiłki na granicę.

Curaogórej coftją »lę.
Skadar. (Tel. wł.) Kompania piechoty czar

nogórskiej zaatakowała M Jisaorów, ukry 
tych w forcie. Ps zaciętej waloe Cza^ogórcy 
Jusloll cofnąc się do Tuzl, ponosząc ciężkie 
straty.

R e w e  w a tk i z  p o w t U io in L
Elbassan. (Tel ■ rł.) Serbskie wojska, któ

re przeprowadzają pacyfikację obezarow za 
jętych p nes powstańców, "taczają nowa 
walki z powstańo ni. Powstańcy asbral: się 
zsuwu w Pstrin as górze Reina I uderzyli 
ns Serbów. Walka byłe bardzo krwac i. Ser- 
buwie odparli ataki powstańców, ponosrąc 
znaczre strary Przy Bukowo straoill Serbowie 
przeszło 600 zabitych.

Serbow ie w  A ib a n li.
Belgrad (T»l. wł) Serbia ma samlar tak 

Jlugu z a t r a y m a ć  w l w i o  p o a t a d a -  
s i u  z a j ę t e  S t r a t e g i c z n a  p u n k t y  
Al b a n i i ,  aż międzynarodowa Komtaya u 
■tali gronie* Albanii i zaprowadzi spokój 
wewnątrz kraju.

Echa z Bałkanu.
Zajfole iftohoiMe] Traofl.

Ssfia (Teł. wł.) Aząd sulgarski do  ob 
s a d z e n i a  z a c h o d n i e j  T r a c y i  wy
s y ł a  t r z y d z i e ś c i  t y a t ę c y  w o j s k a . — 
Obsadzonie naatąpi z końcem b.eżąaego tj  
godria. W międzyczasie prowadzi rząd buf 
gareki rokuwaSia z prowizorycznym rząd«n. 
w Gfumuldtinie, z którym d szło do zupeł 
n>go porozumienia.

Sufijski gabinet dał d a l a k o  i d ą c e  i ł -  
p e w n i e n l a  r e l i g i j n e j  t o l e r a a o y i .  
Zobowiązał się tazż*, ża tylko mazulmaoie 
będą mianowrni mifcimi i powoływani na 
stanowiska urzędników.

& iu k ri i‘s m  w  I b . B o ry s a
Sofia (T. B) Następca tronu ka. B o r y  a 

orzyjąt na poałucLaniu obruńoę Adryanopols
S « n k  r i b&zze

Telegramy.
(Tui.grtmf „Głosu Narodu" s dni. 14 pnfdiie»ilfi).

R o k  s zk e la y  na politechnice.
Lwów (T >1 wi.) Di su , r >ip >czat się no-
rok szkolny n . pul technice nsooż.ń- 

elwem, które w kościele św. Maryl Magda
leny odorawił X. biskup Banauraki O go
dzinie 10-;ej odbyta aię w auii Politechniki 
loanguracya w obecpości marsziika krajo
wego i dygnitarzy.

In fir e io y o .
Wisds.ć (T„ B) Ceuars przyjął dziś na o- 

sobaych p-^uebantzeh komendanta X. kor
pusu armii, g*,i. K u m m e r a ,  a następnie 
nowego aiLibas* ofom tu tiro-n  ęjizrakiegu w 
Petersburga, hr. S z a p a r e g o

■ow^ ta jiy  ra io t.
Wiedró. (T B , rezrdeur. wyższego są

du krajowego we Lwowie, C a e r w l ń a k ) ,  
został dziś prsez crsarza zaprzysiężony Jako 
tajny radca.

R fike w anla cłcsre-iictauccklc.
Wi. len (Tel. wł) Koifercncye ugodowe 

osesLo- niemlsckie, które rO zpocąną aię w 
Wiedniu jutro, rokują pomyślne szanse. Pra
wdopodobnie uda się rządowi doprowadzić 
do porozumienia w rzeczach zasaduiczycL.— 
pbząd będzie najpierw rokował w sprawach 
formalnysh z każdym orozem osobne, poczem 
podjęte będą rokowania merytoryczne ró
wnież z poszezególnyml stronnietwamL Na 
końcu dopiero podjęte będą narady wspólne. 
Konferencye potrwają prsez październik i 
iiatopad. Wezmą w nich udział premier hr. 
Stuergkh oraz min. Heinold.

G ie łd a.
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj słabo. Lorsy inacznii spadły.

Wytropienie zbrodilarsa przez psa
Bogaali. (TeL ml.) Na drodze między Bo- 

gunlrem  a Wi.rzbicą znaleziono zwłoki e- 
mlgranta Tomeaza M a l i c z e w e k i e g o .

Spc >wodzony pirs policyjny „Jetti" wbkb- 
zał ślad zbrodniarza. Areeatowauo go w o- 
sobie robotnika Józefa Mi ch  aj  l a k  a, po- 
•hodzącego a Bochni. Morderca przyznał aię 
do czynu, oświadczył Jednak, że chciał M&- 
litzewsHego ty ko obrabować, a nie zabić.

Ekspiozya w browarze.
Opawa. (T. B.) Wczoraj naatąpUa~eksple- 

zya beczki objętości 75 hektolitrów w bro
warze mieszczańskim, przyczem Jeden robo
tnik tginęł, a dwóch odniosło rany.

Zogrooloua safta. w Raop
Tyfll8. (T. E ) Zarząd kolai tranakauka- 

skiej, który zamówił w jednam Ł towarzystw 
amerykańskich dwa miliony pudów nafty 1 
zamierza jeszcze uamówić daiarych 15 milio
mów pudów, czyni starania u rządu o pr*«d- 
łażenie terminu uwolnienia od cła importu 
produktów nafty do l i  grudnia 1914.

WynlM podróży Polncarógo.
Psryi. (T. B.) „Petit Pzrisien", omawiając 

wyniki podróży P o i n c a r e g o  do Madrytu, 
pl -ze, że wprawdzie nie praya«ło tam do for
malnego sojuszu, ala do z u p e ł n e g o  po- 
r o z u m i e n i a .  Fraacyz, Hiszpania i Aoglia 
są  te ż  z u p e ł n i i  z g o d n e  oo do u t r z y 
m a n i a  „ - t a l u .  ę u o "  w s a c b o d n i a j  
c z ę ś c i  m e r z a  Ś r ó d z i e m n e g o .
g g B B B B e & fe s ia M a ^ g B E B ^ ^ a i

HOTEL FRANCUSKI Jócef Jkbłuiul a v w tit.
Jzaiuz Cnzeirskz i Z.r p»nego, Dr H nryk 

Ebera a Krynic}, W<ad-alb*:a Jaako-a a te Lwowa, 
Zygmunt Boiki z Loz.za (Hodemizie), Marta F eba 
r rrłK'ł konfterty Kr*ecckuvabi z Wiednia, Janina 
S",i dz. it> z Kijowa, Dr Wilhelm P-u 'lebnk z Wie- 
dpia, Urt-n' i bzvmi n h m  z Zawiercia, Kadmierz 
a IBM z Buzzynka (Kieleckie) Dr Manryoy KOrbei 
z Nowego Sęcsa, Włodiim en Gizows* l ze Lwowa, 
B ih tan JarocKowski z Aba.-yi, Władysławowie Kra
jewscy z W arszawy, Karol awol od Kaizerrrea z Ko- 
ćdauia ^W. ks Poznańzile) Rudolf Leoins z Berlina, 
Józefowie liątkowzay z jor łanowa, Dr Stanisław 
Pietraszkiewicz z Warszawy, Dr iw.a kazi lersowie 
Rozwadofrgcy z Tarnowa, >t .: laław ReLh-r z 'csnj- 
woa, A tur Rapocpoit z Łodzi. Broi t raw. wie Ra ipa- 
portoaie z B riinz Stano aw Stępów -ki z Poaoia 
rozyjsk.it o, Karolina a aa owa z Rzetzuw*, Dr Ma
ksymilian W«‘.. wi j  z Susnowoa, Otto Posselt z on- 
rb.nau, Ludomir Ruzaock, z Worazzwy.

w Krikivi« ri. Iracka ITT
pruwaz) m M  w a k U k  I aa prawtMyl 
w r t  r m #  t e  >r n i f c w f b
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Zaktad artyst,-kami bUJarskli budo wi |

M a  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 

f pomników s piaskow- 
t ca, granitu i marmuru.
| Podejmuje się wyko- 

j  canta grobów w mlej- 
S«a 1 aa  piowiaeyl 

Tclefoa 1J0L

NAJLEPSZA KAWĘ
„S A M TO S "

( E z t r s  su p orioO

paloną i s u ro w ą
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
■ ■■■■■ KRAKÓW  '

Mały R ysek róg1 Szpitalnej.

„Remington* tanio do nwbycia u firmy 
P. Jordan et Puchała ul. Z wierz*nieoka 3.

1299 3 l

Lampy elektryczne
sprzedam ul. Karmelicka L. 6. 11 piętro.

Staruszka
76-Ietnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol
wiek pracy, prosi litośoiwych ludzi o wspar
cie. Zofia Prokurat, Kraków. uŁ Łobzowska 

L. IB.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiaj jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnym zaufaniem

TYLKO wprost do
Biara podróży Zofii Biesiadpskiej w Oświęcimiu,

które nie ma żadnych agatów , ani naganiaczy.

>3

Prima peemeteńeką grubą

Słoninę i Smalec
mkajk «yi
ita^Tch w 
5 ,0  »a i

wysyłamy
cenie

nuSlM
Budapeszt

topiony w najteprttyzh gatonk 
i w 41/, kg. pakietach pocz 
K. 7-60 za słonirf^. a  K ." 

c n s  a opakowań em,. looo

Leopold Weisz i Ska
Budapeszt IX HeoUa o u a  17..’

1274 4 1

Fortepian
w dobrym stanie, tanio i zaraz do sprzeda
nia Antoni Kaczyński organista w Chrzano

wie. 1282 4 1

W IL L A
w Nowej Wsi narodowej — tu i za will* mi 
profecorakiemi z ogrodem, z pracownię m a 
larską i z parcelę budowlaną z powodu wy
jazdu właścicieli zaraz do sprzedania ewen
tualnie do wynajęcia. Wiadomość u właści
cielki Nowa wieś narodowa ul, Matusin- 

gp,. i s kio go Nr. 34B. 128S 3 1

lepsze i zwykle, fortepiany krótkie, pianin* 
kasy, broń i t  <L Kraków, ul, Gołębia L. «1 
sklep chrześcijański handel mebli i rożnych 

rzeczy używanych lecz dobrych.
128B 10 1

Kupnie meble I  ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
A  3 □  aa a  a   Oałmucwd iwenuueratorty Biblioteki

Zdolny fturepetytop
poszukuje lekcyl ze szkól średnich, wydzia
łowych i Indowych. Moie uczyć języka ruskie
go jakotei poezętków rosyjri lego. Wyko
nuje tłumaczenia z ruskiego 1 rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. de Admin, „Głosu Narowu*

Królestwo boio na- aloml
czyli odpowiedź na pytanie: G d u lo  s z c z ę 
ś c ie  c z ło w ie k a T  — W r. 1600 letniego 
jubileuszu ogłoszenia wolności wyznania dla 
cbrześcian, jeatto przypomnienie, śeSmy speł
nili jedną raęść Hrzłltaaaaii « r j  «  isa Druga 
część, sprawy spoleozne czekają na zreali
zowani* w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabyaia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża
nowski, Kraków. 2. < nkowiez «  Chęciński, 

Lwów. 1194 6 1

MlBtej! lilH !
przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  8 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436.

Potrfcebny

S Ł O N E C Z N Y
ciepły pokój z csłem, dobrem utrzyma*'sm 
przy starszą] Inteligentną} osobie od 1-go 

listopada br.
Zgłoszenia tylko listowne pod M. M. Admi

nistracja „Głosn Narodu".

Tylko do soboty 18 października wieczór. 
STARE SZTUCZNE

Z Ę B Y !
platynę, złeto, srebro, brylanty kupnje się 
pa cenach najwyższych od geds. 8—1 l od
g 7 wlecz. Józef Necas, F it ry ń s k a  L.

U p. na p*awo.
20

m TERE5
(biuro) bardzo rentowny odpowiedni dla 
emeryta rozporządzaj ąoege eałodn'ewym 
etanem jest korzystnie do nebyeia W a do 
mość w Krakowskim Biura* O* Kun >ń w g». 
ds'nach popołudniowych Krsłeó w, ul. Karme

licka L. 16 ofioyny. 1293 3 1

Rodow ita polka
bezdzietna, zdrowa* mila blondyna do 36 lat, 
s francozkim 1 angielskim >przynajmniej 
zplerwszem; któraby przystąpiła do bard*o 
korzystnego wynalazku, żadnych wkładów, 
je to tte  ną krótĘJ ezas utttymanle. nim na • t s t  -  . _  kwHou rSuśe m ża '

wW p oaU  re n u b
to  Kraków U 1263 4 1

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  KSI ĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.

Nudnych IcsląieN nie drukujemy. 
K itd a  książka |e»t zajmująca,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m ię tn ik  B u k a ra , uzupełniający słynne PlBipnlkr OcbtUKllflB 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ziwlardzy kljowtkleJRawIty-Ca wrońsk lego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjuinlczne profesora dr. I  Oehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN N ytru

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wielu Utiiych.
Redakcya L^tada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

mms= czonych z literatur obcych. = 3

ŻYWOT I CZYNY

31»
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PERŁA .yłRYATYKU

je s t  przewyh^dm eni w inem  deserow em .

=  P e r / a  f i d r y u t y k u  =
poleoan* bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina sto łow e. -----------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dblmotyńskiegu czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona dioższą od ia- 
njuh podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Mer kur". — ---------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d  r y a t y  k u  =
podlega stałej kontroli Zakl du rozpoznawczego Gre
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach I drogueryach.

H urtow na bprzedarz

W . B e p ge l,  c. h. Dostawca nadunrny, W J»d«A , X i x  i.

DOBOROWE DRZEWA
i  k rzew y  ow ooow e n ab yw ać m ożna po oenaoh b. przystępn

w  zakładzia  
sadow niczym GLINKA

subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
Adres: Z a k ł a d  s a d o w n ic z y  G L IN K A  w  P r ą d n i k u  c z e rw o n y m , p o c z ta

w m ie j  s e n .
Cenniki darmo i opłatnie — Dla Instytuty!, sadownictwo popierają 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY oU cen katalogowych.

Poszukuje się
■aa

n  Ł 1 ________  S_Gałonnaid prenumeratorzy Biblioteki
BOZBIBYIIB p r t m i l l l l l  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
fako prem iom  bezpŁna wytwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawi*
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, * przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. B9 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.-----------Wydawca Kazimiera Oadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATAUWł ROZSYŁA SIĘ BEZFŁATNlt

H -

RACHMISTRZA
Polaka, katolika,

do większego przedsiębiorstwa przemysłowego w Krakowie, obsnąjomio- 
nego se ssmodziainem prow&dsenieui księg i zamykaniem blanr owem 
rachunków, władającego tak ie  język etn niemieckim, któryby się podjął

catodsiecnego r&ęria. 1261 B 1
Zgłoszenia s odpisami świadectw, wykazujących dłuższą pracę 1 doświad
czenie zawodowe, oraz z podaniem Warunków, nsleśy nsdeałsó przed 
1. listopada 1913 r. do A 'ministracyi „Głosu Narodu*1 pod RarhuJstn'*.

8SHE

Familien & IMan Zeitung fiir Osłerraich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawum

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

fiitewe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbastei 10

Y1913

C. k. Dyrekcya kolii państwowych w Krakowio.

W yciąg z rozkładu jazdy
w a in e g o  od 1 p aździern ika  1913.

1000
ao

Odjazd
do Podwoło

z  Krakow a.
12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 

osjak. Połąccenku de N ereg ę  Sęczs, Kry* 
nioy, Ortów*, Tumobrtega, Sokal*, Sam
bor*, Stryja, Brodów, Potutor, Hu*i*tyna 
bopyesynlee, Grzymałów*.

12-60 w nesy, p. po*p- Nr. 8 do W iedza, 
Poięcsenia: do Opawy, Pragi, Karlzbadu. 
Wrooławia 1 Berlina.

i-18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Cserniowiec. 
Połączenia: do Ssczncina, Tarnobfsegs,
Bełżca. 8ekala, Sambora, Obyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, IUkan, Jsaa, Bukaresztu.

3-B6 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiadni*. 
dołączenia: do Warzzawy. Cieszyna, Wro- 
oławla Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu 
P rag i

4-20 rano p.osob. Nr. 31 do Ośwlęeimla przez 
Podgóme-Płauzów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowio*.

5-20 rsma, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
Mezania: do Wrocławia i Berlina p n *  
nśebiidę.

3-40 rano, p. posp. Nr. 8 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, iekan. Potoczenia: do Szczn- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Buskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

3.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
saonla- do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Otomaioa, PragL

7-B0 rano, p. ozob, Nr. IB do Podwołoczysk. 
Potoczenia: do Szczncinn, Rozwadowa, Nad- 
brkmrta, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodó*, Kijowa, Odessy.

S* 0 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8*21 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg Za 

górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płaczów Połąszenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaiyę, do Zjwoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tnstano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9 30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, GB- 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bzrna, 
Wa-sz* wy,

10-4B rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
I Ickan. Połączenia: do Nowego Sąćza 
Orłowa, Ta nobnega, Jssla, Dynowa, 
S kal*. C  yrowa, SamborJ, Stani ławowa., 
Pmntcń, ftupj 1*7*1**, ^-besui*.

V l* n c  i f #  p. oaob. NrchB do Sathej, Ośutęg 
dtaflk rtMez Bfcdgóf**(*,bszów.Pułąe*en?jr 
do Wadowic i Bielsk* przez B

1-30 po poł., p. mlesz., Nr. 461 do WleUezki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koćmy- 

■a I M< "rzowa i Mogiły.
1*67 po poł^ p. osob. Nr. 14 do Włednin: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy 
2-36 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do- Wiednia. Po- 

'  jeżenia; do Wrocławia, Berlin*, Pragi,- 
arlsbadu.

2-61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

600 p a  poŁ, p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza.

3*25 po pot, p. osob. Nr. 49 do Suehy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6-40 po poi, p. odob. Nr. 27 -do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ośwtęoisaia. 
Ó-4B wieczór, p. osob. Nr. 16 da  Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8-66 wieczór, p. mlesz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7-40 wie ozór, p. miesi. Nr. 408 do Wieliczki. 
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-

Podgórze-
' . W* 

MezB
Laboroz, Przemyśla, 'Sianek, 'Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 da Iekan, Bu

kareszt o, Konstancy!. 'Potoczenia: do Ghy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konotantynopol* 
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ezysk. Połączenia; do Wieliczki, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Jaworowa Rawy Rngkiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
Ozortkowa, Kopytzynlec, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10-15 wiccsór, p, posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodb 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu:

10-86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
iO-65 wieceór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Obyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.66 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza  Połączenia: de Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonie, Zakopane*#, Orłoum Stróż \ 
Nowego RasMrza, Sam WŚto, Siaanh Bory- 
*1m m  s S S T  Stanisltwowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czeralewl* 
Połączenia: od Bnkaresztn, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora* Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, (Jie- 
szyna, Wrocławia i- Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. oseb. Nr. 12 r  Podwołoezysk 
Połączenia: z Odessy, K i j o w a ,  Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Hnsiatyna, Potntor. 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, zę Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podbajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza

5-30 rano, p. posp. Nr. 108 z Wiednia.
5*66 rano,, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchą. Połączenia: z Gorlic, I r -  
łi-wa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
niK % Berlina i Wrocławia przei Bogumił.

9*32 runo, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancję, 
Bnkaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jce, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 % Wieliczki.
7*36 „ „ » Nr. 6212 z Koomyraows

i Mogiły.
7*56 rano, p. osob Nr. 32 i  Oświęcimia przez 

Podgórze-Ptaazów. Polącaenia: z Żywot, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt
kowice.

815 rano, p. osob. Nr. 118 z Tamowa. Po
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8<44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podw ołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa 
nia Pustego, Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podbajec, Sianek, Chyrow*4 Nowego Sącza

9-06 rano, p. oaob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy- „ , .

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 * Wiednia. Połą 
cienia: z Ołomnńoa, Opawy, Cieszyna. 
Bielska, Wecłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
szawy.

11-20 rano, p. mięsa. Nr. 462 z Wieliczki
11)66 rano, p. ozob. \ r .  39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osb: oNr. 6214 z -Kocmyrzowa 

i Mogiły
1-10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę 

czwartki 1 święta z Tamowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Siozncina.

1*24 p< pot, p. oseb. Nr.-*4- ae- Lwowa. Połą
cz „ a  z Sambora, Stryja, Chyrowa, 8o- 
kaiśą Dynoum Jasła, Rozwadowa, Nadbrze 
Mar N w m g»agH  sjuhróż, Jasłar Szczucina

Przyjazd do Krakowa.
P- poi, p, osob. Nr. 44 z Nowego'Są- 

Połażeni. O kopanego, Zwardonia. 
Żywca Wadowic I Bielska przez Kałwa-

a-au po poł- Nr. 6 p. posp. *e Lwowa. Połą 
esenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sts 
nlsławowa, Chyrewa, Sambora, Stryja.

*46 po po i p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

i'36 po po i p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
146 p. poi, p, osoh. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowic*.

4-62 po po i p. osob. Nr. 27 z Brudawy 
(Łondenborga).

6*60 po poi. Nr. 116 z Tamowa. Połącze
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Ssczncina

6-14 wieczorem p. miesi Nr. 464 i  Wieliczki.
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 

Połąozenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, S try ja Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sątaat Stróż, J a  
sta, Sseznoina

6-53 wlecz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: s Lawocznego, Borysławia Tosta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaiyę.

7-10 wieczór, p, osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia Połąc: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomnńoa, O] 
Cieszyna, Berlina, wrooławia, E_____

9-10 wlecz. p . ' osob. Nr. 34 a Oświęcimia
^Połączenia z Sierszy wodnej.
9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 

Potączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało) 
wa, Hnsiatyna, Ozortkowa Kopyozy, 
nieć. Brodów, Ickan, Rawy ras kies 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Sambor-

' Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina

9-46 wieczór, p. osob. Nr. 19 a Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10-24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia od J a d a  Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Noweg* Sącza,. Stróż, Noweg: 
Zagórza, Szouncina, Wieliczki

11-06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Suchę. Połączenia od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bialska 
i Wadowic pracz Kai wary ę.

11-36 w nocy, p. posp. Nr. 8  z Wiednie 
Połączenia s Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez T m binię, Me 
skwy, Petenburgn, W arszmrn

senia:
pawy,

W yjątkow o 
piękne 

tanie

#
f  ze szkółek

A L  Palucha 
i J -  T a  ci ko w - 

skieyo w PrąanUn
ezerw. pod Krakowem. 

C e n n ik i  w y sy ła m y .

Bracia Tercyarzs
S-go Franciszka

(B racia  A lbertan ie ) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 206. 
Iprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kcwem t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe.
*łt.wuleż przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy ! politurowanla

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kukosowe

>ra* własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w lóznych wielkościach. 879 0

Chodniki kekotewe
ło kościołów, urzędów na schody, koryta

rze I do przedpokoi

Organista
młody ldolny kawaler poszukuj* posady 
organisty zaraz Jan Ntemido w Kozodrzy 

poczta Ropczyce. 1289 6 1

Codziennie świeże
■ i  ■

i
poleca

J. Siermontowski
Kraków,  ulica B r a c k a .

Sz yb k a
kuchnia legumin!

Tak jak  w niejednej dziedzinie 
utorowała wiedza postępowi 
drogi, tak też w dziedzinie środ
ków spożywczych. Dra Oetkera 
proszek do pieczenia po 12 h., 
cukier waniljowy po 12 h., pro
szek padingowy po 15 h., uła
twiają gospodyniom łatwe i 
szybkie sporządzanie zdrowych 
a poiywuych lęgu mi u. Miliony 
aknieuznych recept złączonych 
w jednym zeszycie, można otrzy
mać beipłatnie we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost od

Proszę zwracaś uwagę na 
prawdziwość fabrykata

Właściciel 
szkoły tańców

w  Białej
członek I Zwląik. t  anemia tri. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pensyouaty w Krako
wie, oznajmia uprzejmie, ie  u- 
dziela lekcyi w peneyonataoh, 
w domach prywatnych, wy]e-j 
idżając na żądanie do kałdejl 

miejscowości. 1168171|

poszukają
odpowiednio wykształconego sumiennego 
d o z o p o y  z kilkoletnim śwTadectwum i re
ferencjami do obory mleczno rasowej któ
ryby również pelolf funkcję gominnego na 
tymże mriejszym folwarku, wynagrodzenie 
roczne 240 Koron eensyi. 16 cetnarów or
dynacji, 4 litry mleka dziennie, ogród, po
mieszkanie, opał ewentnalnie procenta od 
mleka, odpisy świadectw pożądane, posad* 

aaraz do objęoia i 217 3 1

Staruszka 89 lotnia
le i jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prosi o wsparcie 
ła sk aw *  dattd przjmuttte Adwinislracya 
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